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Komentarze mefiilecfcie
N a m iędzynarodow ej szach ow ­

nicy sytuacja m iędzy czterem a  
partneram i na póinocym  w scho­
dzie Europy —  F ran cją , N iem ca­
m i, Polską i R osją —  stanow i w  
tej ch w ili tem at główmy ch dysku- 
syj, zw łaszcza w  p rasie n iem iec­
kiej O ile bowiem  stosunek  F ran ­
cja —  Polska w yjaśn ił s ie  ju ż w  
ubiegłą  sobotę, a dla stosunku  
Francja  —  R csja  m oskiew ska wi® 
zyta p. Lavala ma charakter ra­
czej deklaratyw ny ( gdyż istota  
jego została  ju ż .sp recyzow an a  w 
Paryżu), to nad stosunkiem  P o l­
ska —  N iem cy zaw isł do pewnego  
stonnia znak zapytania.

N ie  po stron ie polskiej oczy­
w iśc ie , gdzie n ikt n ie m yśłi o w y­
bieganiu zbyt daleko poza lin ję  
sąsiedzkiej zgodv; ale po n iem iec­
kiej, gdzie w idoczn ie n adzieje  
szły  znacznie dalej —  zw łaszcza  
pod w zględem  m ożności w ygryw a­
nia politvki polskiej na korzyść  
taktyki B erlina. Obozuje sie  ti. o- 
becnie, gdy po w izycie  m in. La- 
vala w  W arszaw ie prasa n iem iec­
ka komentuje, jej wyniki.

Znam ienne są pod tvm w zg lę­
dem d on iesien ia  paryskiego kores 
nondenta „F rankfurter Zeitung* , 
który jeszcze w  sobotę jako głów­
ny cel podróży p. L a ta ła  ok reślił 
„stw ierdzen ie, czy i w  jak .ni stop  
niu ‘przym ierze polsko -  fra n cu s­
kie z roku 1921 je s t  jeszcze zdat­
ne do użytku" i czy m oże ono ode­
grać jeszcze jaką rolę —  przy­
czem ośw iad czał w ręcz, że -jjlłuó- 
ności z w łączeniem  tego przym it 
rza  w  sytuację obecną w ydaję sie  
nnm praw i° n ie do pokonania". 
Nazajutrz zaś, po ośw iadczeniach  
w arszaw skich , tenże, korespon­
dent,-konstatując zadow olone g ło- 
sy  prasy paryskie, „spowodu takie  
go odśw if żenią starego przym ierza  
polsko - fran cu sk iego , iż nmgłoby 
ono ew entualn ie zająć m iejsce  
rów now artościow ego z paktem ro­
syjskim  układa o wzajem ne* po­
mocy", m usiał zadow olić się  ty ł­
ki- uwaga, że. „dotąd niem a oznak, 
czy po krótkich rozm owach w ar­
szaw skich je s t  to m ożliwe" oraz 
że „w ątp liw ości pod tym w zg lę­
dem w ydaja się  nam w każdym  
rażie dozwolone". A zatem — od­
wrót

Korespondcnl warszawski te­
goż pisma m imo serdecznego 
(sam  to p rzyzn a je ) tonu ośw iad­
czeń warszawrskich uważa, że „po 
za pełnem i patosu słowam i' nie 
k ry ją  się pow ażn iejsze rezu lta ty 
dla F ran c ji, gd y t musiała ona u- 
w zg lędn ić ob jekcje  Polsk i prze­
c iw  rosyjskiem u przem arszow i, a 
uzyskała ty lko jej zgoaę na pakt 
kolektyw ny bez gw a ra n c ji w o j­
skowych —  pakt, w  którym  ucze­
stn iczyłyby także i N iem cy. Doda 
je  również, iż  min. Beck położył 
stanowmzy nacisk „na  zapewnie 
nie sobie w olnej ręki w dalszej 
rozDuaowie dobrych stosunków 
między W arszaw ą a B erlin em " i 
że w-skutek tego wzm ocnien ie so­
juszu połsKO-francuskiego „doko­
na się nie na niem iecki koszt, ale 
na rosy jsk i".

Jeszcze ciekawszy jest kom en­
tarz w arszaw skiego koresponden­
ta „B erliner T ageblattu", który 
ośw iadcza, iż  p. Laval chce ope­
row ać w sw ej politj ce wschód  
niej zarówno Polską jak S ow ieta­
mi i że „wym ieniłby Polskę za So­
w iety  tylko w takim  razie, gdybj 
P olska otw arcie i zdecydow anie  
w ystąpiła  przeciw  p olityce fran ­
cuskiej — co na cały okres czasu, 
jaki da się w tej chw il: przewi­
dzieć, m usi s ię  w ydaw ać w n aj­
wyższym  stopniu  niepraw dopo­
dobne". Zdaniem  korespondenta  
p, Beck s]xDdziew'a się . ,„ż mu się 
także w p rzyszłości udaw ać bę­
dzie law irow an ie m 'edzy żyeze- 
n.;ami p. Lavała z jednej strony, 
a w ym aganiam i polepszonych sto ­
sunków  niemiecKo ■ polskich  z dru 
g ’ e j" .

Korespondencja, p isana ju z  pa

Eksportacja Z w ło k  M a rs ziA o  Piłsudskiego
z  Belwederu do Katedry

W czoraj od w czesnego ranka  
zm ierzały do B elw ederu ze w szyst  
kich stron m iasta  d elegacje w oj­
skowe, organ izacje i stow arzy­
szen ia  stołeczn e, m łodzież szkol­
na, grom adki dziatw y, tysiączne  
rzesze m ieszkańców  sto licy  oraz 
delegacje przybyłe z  prow incji 
W zdłuż ulic, ktorem i w ieczorem  
m iał przeciągnąć kondukt żałob­
ny do K atedry śv, Jan a trwała

N a nabożeństw ie obecny byl 
p. P rezydent R zeczypospolitej i 
p. M ościcka oraz w szyscy  człon­
kowie kancelarji cyw ilnej i gab i­
netu wojskow ego p. Prezydenta.

W czoraj o godz. 11-ej rano ks. 
biskup połowy G aw lina odprawił 
M szę św . żałobną w kaplicy pa­
łacu  belw edersk iego przy kata­
falku, na którym spoczywa m ar­
szałek  P iłsudski. N'a nabożeń-

praca przy dekoracji domow, ba) stw ie obecni b y li. najbUższa ro 
konów, w ystaw  sk lepow ych i o- ’ 
kien pryw atnych  m ieszkań. P ra­
w ie w szędzie w id nieją  popiersia  
i portrety M arszałka spow ite kre­
pą. W ystaw y sklepow e obram owa 
no czernią, kirem osłon ięto  la tar­
nie u liczne i reklam y św ietln e.

W  B e l w e d e r z e
Przy trum nie M arszałka w B el­

wederze p ełn ili w artę kolejno go 
nerałow ie. P ierw si stan ęli przy  
trum nie gen. Rydz - Śm igły i 
gen. Sosnkow ski. M ają ną sobie 
połow ę m undury przepasane  
w ielkiem i w-slęgami Polsk i Odro­
dzonej.

W raz z nim i zaciąga  straż m a­
rynarka w ojenna. M arynarze 
trzym ają na ram ionach krótkie 
karabinki, o ficerow ie w ystąpili 
w m undurach galow ych.

Kolejno później zm ieniają się  
na w arcie honorowej inspektorzy  
arm ji: gon. O siński trzym a straż  
z gen. Berbeckini. gen Rummeł z 
gen . N orw ia - NeugeDauerem , po­
tem kolejno strażują inni. D ele­
gacje p łyną c iąg le  ze w szystk ich  
dywizj-j, oddziałów , z n ajdal­
szych  garnizonów .

Przez salony belwerłerskie prze 
c iągają  także d elegacje o i-g a n i-|wae
zacyj cyw ilnych . W tusują sie  do | 
księgi kondolencyjnej.

O p ó ź n i ę r u e  wyKonania 
f r

Ciało M arszałka spoczyw a jesz 1 
cze w trum nie tym czasow ej. Trum  
na n ie je st  jeszcze gotowa.

Onegdaj o godz. 11 rano m en­
nica p aństw ow a dostarczyła do 
zakładu, który wy nona prace w 
srebrze, 100 klg. bryłę srebra. 
Przystąpiono do w ykonania sto­
pu, który jednakże n ie zadow „l;ł 
fachow ców . Ponowuono próby, co 
jednak snowodow ało opóźnienie. 
To opóźn ien ie zaw ażyło na zm ia­
n ie uprzednio projektow anej go­
dziny eksportacji do K atedry.

W Katedrze, zapewne dopiero 
w ciągu  nocy7, zwłoki przełożone  
będą do srebrnej trumny.

D  s i a ń  w c z o r a s z y  u  S r u m n y
Dzień w czorajszy był całkowi- 

re zarezerw ow any dla najbUż- 
szej rodziny Zm arłego, dla arm ji. 
przedstaw icieli Rządu i nauki.

O godz 12-ej dostęp do B elw e­
deru został zam knięty dla w szy­
stkich z w yjątkiem  rodziny i rzą­
du.

N a f e o i e ń r t w a  ź a ł o t m e
W czoraj o godz. 31-ej odbyło 

się w  kaphcy zam kowej nabo­
żeństw o żałobne za spokój du­
szy m arszałka P iłsudskiego, któ­
re odprawił kapelan przyboczny  
p. Prezydenta R P . ks dziekan  
Humpola

śm ierci Marsz. P dsud sk iego . za­
znacza, iż „to w ielkie, o olbrzy­
m iej dla Polski doniosłości, zda­
rzenie zm ien,a oblicze w szyst­
kich kw estyj politycznych", ale  
dodaje, że zm iana ta n ie dokona 
się  (,z dziś na jutro". W ynik roz 
mów w arszaw skich  pozostał nadal 
taki sam. ale „zm ianie u lecło  tło  
i pow iększyła się  ilość otw ierają ­
cych sio m ożliw ości" .

Jak w idzim y, kom entatorzy n ie­
m ieccy w izyty  p. Lavala w  W ar­
szaw ie przem aw iają w sposób n ie­
co p ityjsk i/

■ m . Gr*.

dżina, rząd z prem jerem  S ław ­
kiem, gsn eralicja .

E k s p c r ; a c * s
W ieczorem  rozpoczęła s ię  ek s­

portacja Zwłok M arszałka P ił­
su dsk iego  z Belw ederu ao Kate-' 
dry św . Jana. W ch w ili oddawa  
nia num eru na m aszynę ekspor­
tacja  trw a. Wśród dźwięku dzwo 
nów  w zdłuż u lic  a le i Ujazdow­
skiej, Nowego Św iata, Krakow­
skiego P rzed m ieścia  i  Ś w iętojań ­
skiej, na których p łonęły  la tar­
n ie osłon ione kirem, przez mo­
rze tłum ów posuw a s .ę  powoli 
kondukt żałobny. W edług pro- 
gram u kondukt otw ierać mają 
oddziały w ojsk: jeden  szwadron  
1 p. szw oleżerów , bataljon  pic 
choty kom binowanej, haterja 1 
D A. K., ork iestra, za wojskiem  
krzj7ż. Przed trum ną ducho­
w ieństw o. Przy trum nie straż  
honorowa generałów , oficerów  i 
podoficerów . Za trum ną rodzina  
M arszałka P iłsudskiego z p. Mar 
szalkow ą A leksandrą P iłsudską, 
Prezydent R zeczypospolitej, pre­
zes Rady M inistrów , m arszałko- 
w ie Sejm u i Senatu , gen eraln y  
inspektor S ił Zbrojnych, członko- 

Rządu, b. prenyjerzy, prezes
Najw . Izby Kontroli P aństw a, 
prezes Sądu N ajw yższego, gend- 
ralicja , członkow ie Akadem ji L i­
teratury7, delegaci senatów' aka­
dem ickich, delegaci Sejm u i Se­
natu. korpus o ficersk i, prezy­
dium m. W arszaw y, w eteran i z 
1853 r„ w yżsi urzędnicy pań­
stw ow i.

W zdłuż trasy  konduktu żałob­
nego u staw on e kordony w ojska i 
organ izacje społeczne, za kióre- 
mi publiczność.

O s t a t n i a  r i e f i i a d a
Przez całą noc z środy na 

czw artek, w  czw artek i w  noc z 
czwartku na piątek trum na ze 
zwłokanT M arszałka P iłsu d sk ie­
go będzie w ystaw iona na widok  
publiczny w katedrze. W piątek  
uroczystości żałobne w  W arsza­
w ie rozpoczną s ; nabożeństw em  
żałobnem  w K atedrze o g. 10-ej 
rano. które odpraw7! ks kard. Ra­
kowski. Po nabożeństw ie w yruszy  
kondukt żałobny na pole Moko­
tow skie, na którem ai mia polska 
złoży ostatn i bołrl swem u W odzo­
wi. W m iejscu, gdzie w czasie  
rewji wojskow7.vch stała  trybuna.

w arszaw skiego oraz pułki sta cjo ­
nowane w  okolicy, a także d elega­
cje w szystk ich  pułków polskich  
ze sztandaram i. M iędzy in. prze­
d efilu je  k on p an ja  m ieszana 1 
dyw. pjęeh. legjon ów  ze sztanda*j konferencji 
rami

P r z y g o t o w a n i a  
w  K r a k o w i e

f których zostaną urządzone . Tanin 
jadłodajnie na placach  m iejsk ich  
Gałe m iasto zostan ie udekorowa- 

.  U roczystości pogrzebowe w ne czcrnem : flagam i, w szystk ie  
Krakowie < zosta ły  usta lone na la tarn ie pokryto krepą, a porząd 

gen. W ieniaw y-D łu- ku w m ieśc ie  będą p iln ow ać p o­
ty df ilad zie w ezm ą rów- goszew skjegc z ks. m etropolitą ( w ołane przez organ izacje spec-

nież udział szkoły podchorążych S apiehą j prezydentem  m iasta Ka 
zaw odow ych, p iechoty, in ży n ie r ii,! plickim . O piekę nad porządkiem  
lotnictw7a i sanitarna. Oprócz te- w  czasie pochodu pogrzebow ego  
go przew idziany je st  udział od- obejm ie gen . Mond 

działów  broni pancernej. W  ol- Trum na że Zwłokami M arszał- 
nrzymmj d efilad zie pow ietrznej ka spocznie w  grobach k ió lew -  
wozma udział dyv ki jony. sam olo-, 5k;ch n? W awelu. w  krypcie obok 
rów w  il iści pona , 20( m aszyn, trum ien króla Jana Sobieskiego, 
które * szrku kluczowym  przele- Tadeusza K ościuszki i Józefa  Po­
cą nad polem Mokol wekiem . i n iatow sk iego. W tem  m iejscu.

o z ńczeniu  ! {lady ną *. skąd M arsz. P iłsu d sk i sa lu tow ał 
!u M o k o to w s k ie j  arty ler ia  odda j pr!sed dwollla iaty króla Sobie­

skiego, w czasie  u roczystości ju-101 strzałów7 arm atnich, poczem  
trum na zostan ie um ieszczona- w 
w agonie, który oczekiwrać już bę­
dzie na b oczn icy kolejow ej. W j 
chw ili odiazdu pociągu  do 
ftowa eskadry sam olotów  oddadzą  
M arszałkowi osta tn i hołd. krążąc 
nad nolem rew ji w  M okotowie.

H M  m ł o d z i e ż y
Kuratorium warszawskiego okręgu 

szkolnego wydało zarządzenia, pozo­
stające w związku z udziałem -mło­
dzieży szkolnej w piątkowvm oocLo- 
dzie żałobnymi. Blisko GO.OOO ucz­
niów szkół średnich i powszechnych 
uda się na pole Mokotowskie. Wy­
znaczone będą oddzielne miejsca dla 

jnłodzieży żeńskiej i męskiej. W pią­
tek nie będzie żadnych zajęć zarów­
no w szkołach powszechnych i śred­
nich, iak i na wszystkich wyższych 
uczelniach w Warszawie.

P r z y g o t o w « » n !2 
n a  p o l u  M o K o t o w s k i e m
N a olbrzym iem  polu Mokotow- 

skiem  odbywyają s ię  w‘ pospiesz-  
nem tem pie przygotow ania co  
defilad y . O ddziały robotników  
porządkują w szystk ie dojazdy do 
lotniska i wy*’ów nuja jego na­
w ierzchnię. R ów nocześnie sp e­
cja ln y  oddział buduje udcinek to­
ru przed trybunam i.

Jak wiadomo bocznica kolejo­
wa, która dochodziła do starych  
budynków 1 p. lo tn iczego prze­
chodzi od ul F iltrow ej za trybu­
nami, które s ię  tam znajdują. M 
związku z uroczystościam i po- 
grzebnwem i, postanow iono zbudo­
wać 500-m etrowy odcinek toru 
przed trybunam i, który po pra­
wej stron ie lotn iska łączy się  z 
bocznica. Tor ten  zostan ie w y­
kończony w piątek rano

R ów nocześnie odbywa się spraw  
dzanie trybun.

P o c i ą u i  ż ? ł o b n e  
d a  K r a k o  v a

Pociąg, z trumną M arszałka P ił­
sudskiego skierow any bedzie do 
Krakowa przez Radom. K ielce i 
M iechów z przy7puszczalnem i po­
stojam i po 10— 15 m inut w P ia-

LWÓW,-15. 5. (P A T .) Na zr.ak 
.żałoby spow odu śm ierci m arszał­
ka na gm acnach ukraińskich to­
w arzystw  kulturalno - ośw iato­
wych i gospodarczych pow iew ają  
f la g i żałobne.

skad Marsz. P iłsudski odbierał { secznie. W arce, Radumiu. K iel- 
d efilad ę w ojska, stan ie podjum  z, cach, Jędrzejow ie, M iechowie * 
trum ną M arszałka. Przed nią j Słom nikach.
przem aszeruje o sta tn ia  d °filada . ' Do Krakowa pociąg żałobny  

N a pole M okotowskie odprowa- przybędzie w sobotę rano. W prost 
dzi trum nę W odza wojsko i p o c z -jz dworca kolejow ego kondukt ru­
ty chorągw iane w szystk ich  p u ł- , szy  na W aw el, 
ków w P olsce. Za oddziałam i wojj Do Krakowa wyruszą z War- 
skowem i n iesione beda w ień ce i i szaw y dwa pociągi lin ją  raaom - 
w szvstk ie ordery M arszałka.! ską, w pierwszym  obok zwłok
Przed trum ną kroczyć będzie du­
chow ieństw o katolickie, za trum  
ną zaś rodzina Zm arłego, p P re­
zydent. R zeczypospolitej, d ygn ita­
rze państw ow i, p rzedstaw iciele  
państw  obcych i t. d. Kondukt 
przejdzie Krakowskiem  Przed­
m ieściem  N ow ym  Światem , A le­
jami U iazdow skiem i i ulica 6-go 
Sierpnia do pola M okotowskiego  
w 'ród  kordonów organizaeyj w oj­
skowych

W osta tn iej defiladzie, jaka się  
odbędzie w  p iątek  Tia polu MoKo- 
tow skiem  przed trum ną M ałSżajy,

bileuszoivych od sieczy  W iednia. 
Krypta ta u legn ie  przebudowie.

Do Krakowa spodziew any jest  
przyjazd około 100.000 osób, dla

ja ln e sekcje.

D z w o n y  ż a ł o b n e
Władza archidiecezjalna polecili 

księżom proboszczom i rakcorom ko­
ściołów w Warszawie, ażeby w cza­
sie przeniesienia zwłok ś. o. marszał­
ka Piłsudskiego z. Belwederu do Ka 
tedry (bez względu na godzinę) i  w  
czasie eksportacji z Katedry we 
wszystkich kościołach m. st. Warsza- 
wy biły dzwony. W czasie zaś skła­
dania zwłok do grobowców królew­
skich na Wawelu władza archidioce 
zjalna poleciła, ażeby we wszystkich 
'wiątyniarh archidiecezji warszaw­
skiej bito w dzwony.

Koitóolencte Litw y
do z g o n  e m a r s z .  P iłs u d s k ie g o

KRÓLEWIEC, 15. 5.
K onsul litew sk i w  Królewcu p.
Budrys złożył 13 b. m. w  godzi­
nach popołudniow ych na ręce p.

(P A T .), konsula gen eraln ego  R zpłite) 
M archlew skiego z p olecen ia  sv7e- 
go rządu kondoiencje spowodu  
śm ierci m arszałka P iłsudskiego.

Udział W ra M c fw
w  p o p r z e c i e  m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o

D zis iejsze  „Diło" p isze : Z prs- 
zydjum ukraińskiej parlam entar­
nej reprezentacji donoszą, ża 
p rzedstaw iciele  ukraińsko - par­
lam entarnej reprezentacji w ezm “ 
udział iv pogrzebie M arszałka.

Żałoba państwowa w Paranie
KURYTYBA, 15. 5. (P A T .).

W iadom ość o śm ierci m arsz. P ił­
sudskiego w yw arła  olbrzym ie  
w rażenie na całą em igrację pol­
ską oraz na tu tejsze  społeczeń­
stw o b razylijsk ie. N a w iadom ość

o zgon ie M arszałka gubernatci 
w ydał dekret, zarządzający żało­
bę państw ow ą w  całej P aranie. 
W szystkie urzędy i szkoły są zam  
knięte. W szystk ie zebrania orga- 

,n izacvj polskich  odwołań®

P c k c y  z e  S l s s K s  O p o l s k i e g o
w e z m ą  u d z i s J  w  p o g r z e b i e  w  K r a n ó w i e

OPOLE, 15.5. (P A T ). Ludność 
polska na Śląsku O polskim  jest  
pogrążona w  głębokiej żałobie 
W szystkie im prezy i uroczystości 
zostały, odw ołane. M. in . odw oła­
ny został rów nież zjazd Związku  
P olsk ich  T ow arzystw  Śpiew a­
czych na Śląsku Opolskim . W 
biurach organ izaeyj i in stytu cyj 
połskicli portrety Marsz. P iłsu d ­
skiego okryto kirem. Do konsu la­
tu Rzplitej w  Opolu napływ ają  
kondoiencje od dzielnicow ych  
związKów polskich  i niem ieckich. 
Utworzony zosia ł dzieln icow y ko­
m itet organ izujący  zbiorowy w y­

jazd Polaków  ze Śląska Opolskie? 
go do K rakowa na u roczystość7 
pogrzebowe. Jutro w yjeżdża do 
Krakowa i W arszaw y sp e c ja ln i'  
delegacja  Polaków ze Śląska O- 
polskiego. P oszczegó lre  organ i­
zacje i stow arzyszenia  polsk ie za ­
m aw iają nabożeństw a żałobne na! 
in tencje zm arłego. 16 m aja na ca ­
łym Śląsku Opolskim  zorganizo­
w ane będą uroczyste akadem je 
żałobne dla złożenia hołdu pam ię­
ci M arszałka. Zam iast kw iatów  i 
w ieńców  składane są o fiary  na 
rzecz szkolnictw a polskiego w 
N iem czech.

fiUliutfiffi DelSH
na pogrzebie nursz, Piłsudskiego

BRUKSELA, 15.5. (P A T ). W 
.m ieniu  rządu belg ijsk iego  w  po­
grzebie Marsz. P iłsu d skiego weź-

znajdzie się rodzina, p P rezy­
dent m arszałkow ie Sejm u i Se-> 
natu, członkow ie rządu i dyplo­
m acja. W drug'm  pojada do Kra­
kowa p rzedstaw iciele  organizaeyj 
i delegacje w ojskow e. Pociąg ten  
pojedzie w kilkum inutowym  od­
stęp ie  za pociągiem  pierw szym . 
Przypuszczaln ie pociągi ruszą w 
piątek m iędzy godz. 16— 17 i bę­
dą s i°  posuw ać z szybkością 10- ■ 
16 km. na godzinę, aby dać m oż­
ność ludności zgrom adzonej

mie udział gen. Term anie, adjt> 
tant i jeden  z najbliższych w spół­
pracowników  króla oraz major 
sztabu generalnego de Schryw er

Hcłrt Polek^w w 5zrzec'nie
SZCZECIN. 15. 5 (P A T .). —  

W czoraj o godz 18ej zg ło sili s ię  
w', gm achu konsu latu  członkow i0 
organizaeyj polskich i dzieci poi 
sk ie m. Szczecina. P ochyliły  s :ę

księdze kondolencyjnej.
W ciącu  dwóch dni ubiegły ca  

sk ładali na ręce konsula R zeczy­
pospolitej kondoiencje przedsta­
w icie le  w szystk ich  w ładz i urzę-

w zdłuż to n i  kolejow ego, złożenia jbranych do utrzym ania w ielk iej  
hołdu M arszałkowi. Do Krakowa spuścizny, którą m arszałek P :ł-

ka P iłsu d sk iego  wezm ą u d z ia ł; pociągi przybędą o godz. 8-ej ra- 
pełne w szystk ie  pułki garn izonu  n o .

,:-ztandary, pokryte kirem, na- Idów z nadprezydentem  Pom orza
pruskiego Schw ede - K oburg na 
czele. Prócz tego zg łasza ły  sie  
liczne osoby spośród społeczeń­
stwa niem ieckiego, dając w  ten  
sposób w yraz w spółczuciu  dis:

stępne przem ówił 
pospolitej Stark.

konsul Rzeczy - 
w zyw ając ze-

sudski nam pozostaw ił. W koncu  
®ebram złożyli sw e podpisy w  straty, jaką poniosła Polska.
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P r z n d  p o g r z e b e m  M a r s z .  P i ł s u d s k i e  j
R o n d o l e n c j eT r u m n a

T ru m n a , w  k tó re j spoczn ą  
zw ło k i M a rsza łk a , b ęd z ie  w yk o n a ­
n a  ze  s reb ra , m ia n o w ic ie  d rzew o  
dobow e o trzym a  p o k ry c ie  ze 
s reb rn ych  b la ch  w a lcow an ych , 
sp o jon ych  n itam i.

Prujekt tru m n y  w yk on a ł p ro f.  
Jan  Szczepkow sk i. K ie ro w n ic tw o  
te ch n iczn e  nad w yk on a n iem  
trum ny p o w ie rzo n o  znanem u  g ra  
w e ro w i, p . G on ta rczyk u w i. W sp ó ł 
p ra cow ać  p rz y  w yk on a n iu  tru m ­
ny będa w y ch o w a n k o w ie  A k a ­
d em ii S z tu k  P ięk n ych  w  W a rs za ­
w ie .

Z a  podk ład  do s reb rn ych  śc ian  
u ży to  ja s n e g o  d rz ew a  d ębow ego , 
k tó rego  d o s ta rc zy ły  K re s y  W sch o  
dnie. W e w n ą tr z  tru m n a  będz ie  
w yśc ie ła n a  b ia łym  jedw ab iem , 
r ó w n ie ż  z  b ia łe g o  jed w a b iu  bę­
d z ie  poduszka i  całun, k tó ry  do 
p ie rs i z a k ry je  c ia ło  M arsza łka  
W  górn em  w ieku  tru m n y  zn a jd u ­
je  s ię  o tw ó r , o p a trzo n y  k ry s z ta ­
ło w ą  szybą , p rz e z  k tó ry  w id oczn a  
b ędz ie  g ło w a  i p ie rś  a ż  du z ło żo ­
n ych  rąk .

T ru m n a p ro je k to w a n a  p rzez  
p ro f .  S zczep k ow sk iego  m a k sz ta łt 
zu p em ie  p ro s ty . G dyby n ie  w ię k ­
sza  szerokość  w  g ło w ie  i  m n ie j­
sza  w  nogach , tru m na b y łab y  re ­
gu larnym  p ro s top a d łośc ia n em : 
W yg lą d em  zew n ę trzn ym  b ęd z ie  
p rzyp om in a ć  tru m n y  ze  zw ło k a ­
m i W a zó w , le żą ce  w  p od z iem ia ch  
K a te d ry  w a w e ls k ie j —  z  tą  ró ż ­
n icą , ze  g d y  tru m n y  W a zó w  m a ją  
k o lo r  m ied z ia n o  - z ło ty , tru m n a 
M a rsza lk a  P iłsu d sk ie go  je s t  
s reb rn a . N a  w iek u  tru m n y  b ęd z ie  
w y p u k ły  k rz y ż  s reb rn y  i  n a p is : 
„J ó z e f  P iłs u d s k i" .  Pod k rzyżem  
zo s ta n ie  p rz y c ze p io n y  pam ią tko­
w y  r y n g ra f ,  o f ia r o w a n y  M a rsza ł­
kow i P iłsu d sk iem u  p rz e z  żo łn ie ­

rzy .

S z a r y  m u n d u r
Z w ło k i M a rsza łk a  P iłsu d sk iego  

ubrane są w  s za ry  m undur w o j-  
’ slcowy, b ęd ą cy  m undurem  polo- 

wym , tak , że  po zas łon ięc iu  n óg  
p os tać  M a rsza łk a  p rzyp om in a  tak  
dobrze zn aną  s y lw e tk ę  w  cod rien - 

. n e j szaro  -  n ie b ie s k ie j '  ku rtce  
- w o jsk o w e j. P ie r ś  p rzep a su je  

w ie lk a  n ieb iesko  - c za rn a  -w stęga  
ord eru  „V ir tu t i  M i l i t a r i " .  B u ła ­
w a m arsza łk ow ska  b ęd z ie  złożon a  
uo tru m n y.

S erce  M a rsza łk a  sp oczn ie  w 
s reb rn e j szka tu łce , z n a p isem : 
„S e r c e  J ó z e fa  P iłsu d sk ie go  —  
12- m a j 1935 r .“

D e k o r a c j a  K a t e d r y
D ek orac ję  K a te d ry  św  Jana 

o p ra co w a ł p ro f.  M o je ie c h  J a ­
s trzęb o w sk i p rz y  w sp ó łu d z ia le  
p ro f .  K o ta rb iń s k ie go  i  p ro f .  B. 
P n ie w s k ie g ó  W  nccy  z dn ia  w czo 
r a js z e g o  na d z is ie js z y  w  K a ted rze  
p row ad zon o  w y tę żo n e  p race , a że ­
by  ja k n a jp r ę d ze j p rz y g o to w a ć  ko 
ś c ió ł na p r z y ję c ie  zw łok .

Z ew n ę trzn a  śc ian a  K a ted ry , aż 
do w ysok ośc i p ie rw s ze j kon dygna 
c j i  m u rów , p o k ry ta  je s t  k irem . Z 
sam ego szczy tu  K a te d ry , a ż  dc 
astroluku  g łó w n y ch  d rzw i w e jś c io  
■wych. zw ie s za  s ię  w ie lk a  b ia io  - 
c ze rw o n a  ch o rą g iew . T a k ie ż  same 
d w ie  m n ie js ze  c h o rą g w ie  zw ie s za ­
ją  s ię  pon ad  dw om a w e jś c ia m i 
lo  boczn ych  naw .

W e w n ą tr z  K a te d ry  w szy s tk ie  o 
kna zo s ta ły  za s ło n ię te  żałobą. 
N a  środku  s ta n ie  k a ta fa lk  3-stop 
n iow y, na k to rego  n a jw y ż s z e j kon 
d y g a c ji zo stan ie  z ło żon a  trum na, 
a u j e j  s tóp  pu szka  z  sercem , i za 
p ew n e  szab la  i m a c ie jó w k a  M a r ­
sza lk a . K a ta fa lk  o ęd z ie  o b ity  spe 
c ja ln em  cze rw on em  suknem, po 
k tóre  w c z o ra j w  nocy  posłano sa 
m o lo tem  do Ł o d z i. N a d  k a ta fa l­
k iem  b ęd z ie  za w ies zo n a  w ie lk a  S -  
k ą tn a  koron a  z 8 o rłam i. O r ły  bę 
dą  p rzyp om in a ć  w  k s z ta łc ie  o rze ł 
k a  le g io n o w e g o , jednaK  na ta r ­
c zy  o r ła  b ędą  u m ieszczon e  l i t e r y :

, „R .  P .“ , co ma sym b o lizow ać , że 
M arsza łek  P iłsu d sk i b y ł żo łn ie ­
rzem  R ze c zyp o sp o lite j.  P o  bokach 
zaś  o r łó w  zn a jd ą  s ię l i t e r y :  „J . 
P.“ .

Z e  ś rodka koron y  w y ra s ta  w ie i 
i i i  s reb rn y  k rzyż, op rom ien ion y  
św ia tłem , k tó re  zarazem  z w is zą  
t e j  u stronu  koron y  pada na trum  
ne. B ęd z ie  to  w ła ś c iw ie  jed yn e  
w ięk sze  św ia tło  w  K a ted rze . Z 
dw óch  boczn ych  f i la r ó w , s to ją ­
cych  n a w p ro s t kata la lku  będz ie  
je s z c z e  rzu con e na tru m rę  lekk ie  
n ieb ie sk ie  św ia tło  p rz y s ło n ię ­
ty ch  r e fle k to ró w . Od koron y  zw ie  
s za ją  s ię  w ie lk ie  ch o rą g w ie  o bar 
w a ch  n a ro d o w ych , s tan ow iące  

jakLy baldacnim.

S z jb a  w  tru m n ie  u m ieszczona 
je s t  w  ten  sposób, że  także i na 
k ra w ęd z i b oczn ych  śc ian  tru m n y 
zn a jd u ją  s ię  d w ie  m ałe  szjbk.i, a 
żeb y  u m o ż liw ić  aostęp  a la  św ia ­
tła , m a ją c ego  o ś w ie t l ić  tw a rz  M a r  
sza lka . N ie s te ty  jedn ak , tys ią c zn e  
tłu m y, k tó re  b ędą  od d aw a ć  hołd  
zw łokom  w ys ta w io n ym  w  K a te ­
d rze, n ie  zobaczą  ju z  tw a rzy , p o ­

n ie w a ż  k a ta fa lk  je s t  dość w y s o ­
ki, a pu b liczn ość  będzie  m og ła  
p rzech od z ić  je d yn ie  naw^ami 
bocznem i. J e że li, ja k  p rzyp u szcza  
ją , doytęp  do K a te d ry  b ęd z ie  o- 
tw a r ty  p rzez  d w ie  noce i d zień , a 
w ię c  p rzez  36 goa z in , to lic zą c  
po seku ndzie  na osobę, b ęd z ie  mo 
g lo  p rzesu n ąć s ię  p rzed  trum ną 
130 ty s ię c y  osób.

Mussolini o marsz. Piłsudskim
na p o s ie d ze n iu  S e n a tu

R Z Y M , 14, 5 ( P A T ) .  N a  dzi- 
s ie jszem  p os ied zen iu  senatu  za ­
b ra ł g ło s  p rz ew o d n ic zą cy  F ede- 
rzon i, k tó ry  z ło ż y ł d ek la rac ję , po­
św ięcon ą  uczczen iu  m arsz  P iłsu d  
sk iego .

N a s tę p n ie  za b ra ł g ło s  M u sso li­
n i, k tó ry  o ś w ia d c zy ł:

—  R ząd  p rz y łą c za a  s ię  do słów  
w y g ło s zo n y ch  p rz e z  p rzew o d n ic zą  
cego . M ożn a  pow ied z ie ć  o  m arsz. 
P iłsu dsk im , i e  b y ł on  tw ó rc ą  no­
w e j P o lsk i, s tw o rzy ł on  n ow ą  
P o lsk ę , w a iK ą  n iep rze rw a n ą , n ie ­
u g ię tą  b oh aterską , p row ad zon a  
za rów n o  p rzed  w o jn ą  i podczas 
w o jn y , ja k  i p o  w o jn ie .  G dy w  r.

1926 o b ją ł w ła d ze  w  p ań s tw ie , a- 
by dać mu fo rm ę  i bu aow ę, zdo l 
ną op rzeć  s ię  w sze lk im  kon iecz-

n astęp u ją ce  te le g ra m y :
D epesza  K ró la  a n g ie ls k ie g o :
Z  głębokim żalem dowiedziałem się, 

Panie Prezydencie, o ciężkiej stracie, 
którą Naród Polsk i poniósł wskutek 
śmierci Marszalka Józefa Piłsudskie­
go, którego w ielk ie za lety  zarówno 
jako W odza, jak  i Męża Stanu były 
tak wyłcznie poświęcone służbie dla 
swego kraju. W yrażając Panu moje 
szczere kondolencje spowodu śmierci 
Człowieka, k tóry  zasłuży? na tak za­
szczytne m iejsce w  podziwie i m iło­
ści swych rodaków, proszę o łaskawe 
zakomunikowanie Pani Piłsudskiej i 

, iej córkom zapewnienia m oj„go szcze- 
n osc ią  w ew n ętrzn ym  i w sze lk im  rego współczucia w  ich wielkim, bólu. 
ew en tu a ln o śc ią  zew n ętrzn ym  ✓ Jerzy R. 1.
P iłsu d sk i czczon y  je s t  p rzez  ca- D epesza cesa rza  J a p o n ji.

i i o lskę. , Dowiaduję się z głębokim sniut-
—  M y  ró w n ie ż  m użem y g c  ucz- kiem o śm iem  Pana Marszałka P il­

cie , n ie ty lk o  p rzez  w zg lą d  na w ęz

D o pana P re zy d e n ta  R zec zyp o - zgonie marszałka Piłsudskiego, pro- 
sp o lite j n a desz ły  w  da lszym  c iągu  I sze Pana o przyjęc ie  mych szczerych

ły  p rz y ja źn i, k tó re  nas łą c zą  z 
tym  sz la ch e tn ym  i dum nym  n a ro ­
dem , a le  ró w n ie ż  d la tego , że  le ż v  
w  n a tu rze  fa s zy zm u  c zc ić  tych  
w szys tk ich , k tó rzy , ja k  P iłsu dsk i, 
n ie zn a li żadn ych  g ra n ic  w  w yk o  
naniu  sw o ich  ob o w ią zk ów .

F iń s k i  m in . s p r a w  z a $ r .
Przyjeżdża dziś do Warszawy

M in is te r  H a ck ze ll p rzyb ęd z ie  w  
to w a rzy s tw ie  sw e j m ałżon k i o ra z  
s ze fa  b iu ra  f iń s k ie g o  M. S. Z. 
W a ch en vo u r i i zatrzym a, s ię  w

W a rs za w ie  d w a  an i.
W  p ią tek  p. m in H a ck ze ll w e ź ­

m ie u dzia ł w  u roczys tośc ia ch  ża ­
łobnych .

Z l a m l a  R a  Bc©pi@t
z  p o b o jo w is k  lw o w s k ic h

L W Ó W , 14.5 (P A T ) .  Dzi? p rzy ­
była do Lwowa delegacja 38 p. p. 
Strzelców  Lwowskich z Przem yśla, 
celem zabrania ziem i z pobojowisk 
lwowskich, pamiętnych z walk 1018—  
1919. Delegacjft^zabrnła m. in. zie­
mię z pobojowiska w Pcrsenkówcc,

oraz z cmentarza obrońców Lwowa, 
t. j. z m iejsc, skąd zabrano do sto­
licy szczątki N ieznanego Żołnierza.

Ziemię tę delegacja zaw iezie w 
-.pecjalnej urnie na pogrzeb M arszał­
ka Piłsudskiego do Krakow a. Urna 
umieszczona zostanie prawdopodob­
nie w  Kopcu Marszałka

Ziem ia z  irw lu  matki
W IL N O , 15.5 (P A T ) .  DeJołgacja 

ludności W ilenszczyzny w y jedA o na 
uroczystości pogrzebowe du W arsza­
w y  i K rakow a z nmą, zaw ierającą 
ziemię, w ziętą  z ei-r>bu ś. p. matki 
Marszałka na Kowieńszczyźnh (Su- 
g inty, pow. W iłkom irski), ziem ię z 
żuława, m iejsca urodzenia M arszał­
ka, i  ziem ię, w ziętą  z m ogiły  nie­
dawno zm arłej ukochanej siostry 
Marszałka ś. p. Z o fji Kndohacowej

z cmentarza pobem ardyńskiego w 
W iln ie.

Uraa, utrzymana w wileńskim sty­
lu regionalnym , została wykonana i 
ofiarow ana na ten cel p rzez zuanc- 
cro w ileńskiego artystę ceramiki A - 
leksandra Azarew icza. Urna z ziemią 
zostanie po uroezystośęiach pogrze­
bowa ch w K rakow ie złożona w  fun­
damentach budującego się 1 opca 
Marszałka w  Krakow ie.

sudskiego i pnsnie szant wyrazić Wa­
sze i Lveelencji moje najszczersze kon 
dolencja

Tlirohito
<y=arz Japonji

D epesza  szacha Iranu :
W  chwili gdy Fomka . została do­

świadczona niczem niezastąpioną stra 
w oschłe jej bardzo sławnego i wy 

bitnego M“ża Stanu Marszałka Pd- 
sudskieiro, nr"oiw- wyrazić marzri Ex 
celencji moje kondo'eneje pełne wyru­
szenia, jak równie* mój nrG^łhszy żal.

Rega p ełli■'v 1, S.
D epesza  k ró la  b e lg i is k ie g o : 
Biorę głęboki vd z i"ł w  mb»*7cze4ć!|, 

które dotknęło N  mód Polsk i nrzez 
'.."ierc HłarsrnH-n P ił=u łsk iero i w y ­
rażam W aszeł TlSćelShćj; m oje szcze­
re współczucia

Leonołd.
V ról Belgów. 

D epesza króla duńskiego: 
Głęboko y  ni'tf.nv, dou-i-Muwc się

0 śmierci Marszałka PiJsnn«k'<łf<o 
pragnę z serca wrr-izić Panu Prezv- 
dent.nwd moje najszczetgze kondo­
lencje

Christian.
Kró? doński 

D epesza regenta Ju gosław ji:  
Prosz, Wa«za. łbrnelermo o nrzyje- 

cie mveh głębokich kondolecvi wsku­
tek oieon'•-'łowanei straty, jako no- 
. 'osła Polska nrzez zgon swego Wie) 
kiego Marszałka.

Paweł,
Regent .Tnomsławji. 

D epesza króla n orw esk iego !
1 Wyrażam Waszej F.kscelenrji moje 

szczere kondolencje spewodu straty, 
która dotknęła Polskę przez śmierć 
sławnego marszałka Piłsudskiego.

Haakon, król Norwegji. 
Depesza królowej holender­

skiej :
Przesyłam Panu wyrazy głębokie­

go współczucia w . żałobie, w która 
pogrążyła naród polski śmierć mar­
szałka Piłsudskiego.

Wilhelmina, królowa Niderlandów.

D epesza króla szw edzkiego: 
Głęboko wzruszony wiadomością o

kondolencji spowodu w ielk ie j straty, 
doznanej przez Polskę.

Gustaw, król Szwecji.

D epesze  p rezyd en ta  rep u b lik i 
tu r e c k ie j :

Proszę W aszą Uxcelcnc.ję abj ze­
chciał w ierzyć w  moje głębokie współ 
czucie spowodu okrutnego ciosu, jaki 
snadł na Naród Polski k tóry  w  oso­
bie nieodżałowanego M arszalka P ip  
. udskiego utracił jednego zc swych 
Ns jwiększych rmm yodców.

Remal Ataturk,
Prez. Rep. Tureckiej.

D epesza p rezyd en ta  republik i 
portu ga lsk iej":

Proszę W aszą Kxcelencic o łaskawe 
przt jęcie wyrazów  mych naiszczert 
szych oczuć głębokiego współczucia w 
związku ze śmiercią wybitnego Męża 
Stanu sławnego Marszałka Piłsud­
skiego.

General Carmona.
Praz. Ret). Po-f-gM sk ie j.

D epesza  p rezyd en ta  St. Z jedn  
B r s z y l j i .

W  rhwili gdj Naród Polski został 
t.ak okrutny doświadczony przez 
ś/mero sintyn^r-o żołnierza j wybit­
nego M»ża iJtfenti V!r -"-"z-P-tn Pił<md- 
ekiego proszę Wnazn Kscelende «  
skawe przyjęciu wraz z uczuciami 
"tebokiego WPuńb-zucia wyrazów  uai- 
Ż<-W«*e| srm ratji rządu i narodu bra­
zylijskiego.

Gefnlio v nyirn«
P rę :. Ren. St. 7ied-v P rc -y ]ii.

D epesza prezydenta Meksyku:

Proszę przyjąć szczere kondolencje 
moje i rządu spowodu nieodżałowanej 
straty jaka dotknęła Polskę.

Łazaro fa rd en as  
Prez. Meksy1 u.

D epesza  p rezyd en ta  A r g e n ty n y :
W yrażam  rządowi W aszej Exce- 

lencji moje ^zczere kondoleneje wsku 
tek bolesnej straty sławnego M ar­
szalka Piłsudskiego, która tak głębo­
ko wzruszyła Naród Polski.

Migustin P . Jus*o.
Prez. “Narodu Argentyńskiego.

Do k a n ce la r ji c y w iln e j P re z y ­
denta R z p lite j  n a p ły w a ją  d a le j 
lic zn e  d epesze k on do len cy jn e , m. 
In. nadeszły  d epesze  od b isku pów  
Jas iń sk iego  i T om czak a  z Ł o d z i, 
od b iskupa O k on iew sk iego  z P o ­
m orza  oraz od a rcyb isk u p a  p ra w o ­
s ław n ego  w  W iln ie  T eodozj‘ usza.

O d p ow ia d a ją c  na o trzym an e  
kon do len c je  p. P re z y d e n t R P  
w ys ła ł n astęp u ją cą  d epeszę- do 
O jca  Ś w ię te g o :

.—  D z ięk u ję  w asze j Ś w ię tob li-  
m ości za u dz ’ał. k tó ry  zech c ia ł 
On w z ią ć  w  w ie lk ie j  za łop ie  P o l ­
ski, za b ło go s ła w ień s tw o , m od li­
tw y i s łow a  pok rzep ien ia , k tórem i 
jes tem  w ra z  z ca łym  narodem  
polsk im  głęboko w zru szon y .

N ad to  p. P re zy d en t o d p o w ie ­
d z ia ł d epeszam i k ró low i a n g ie l­
skiem u. w łosk iem u , c esa rzo w i Ja- 
non ii, k an c ia rzo w i H it le ro w i itd .

W całym kraiu
W A R S Z A W A ,  14 5. ( P A T )  W  

da lszym  c iągu  w  ca łym  kra iu  
o d b yw a ją  s ię  m a n ife s ta c je  ża łob ­
ne, akadem je  i obchody, w  któ 
rych naród  d a je  w y ra z  sw ojem u  
b o lo w i po s tra c ie  u m iłow an ego  
W odza .

W  szeregu  m ie js cow ośc i od b y ­
w a ją  s ie ża łobn e zeb ran ia  u rzęd ­
n ików  p ań stw ow ych , sam orząd o­
w ych  i o rg a n iza c y j spo łecznych , 
na k tó rych  o d czy tyw a n e  jes t o rę ­
d z ie  p. P re zy d e n ta  R P . W y s y ła ­
ne są lic zn e  d epesze k on d o len e j j 
ne do tj. m arsz. P iłsu d sk ie j ■ do p. 
p rem ie ra .

W  P łocku  k u r ja  b isku p ia  za ­
rzą d z iła  w- dniu w c zo ra js zy m  hi 
c ie  w  d zw o n y  w  m iejscow w ch  św fS  
tyn iach .

W  M ińsku  M az. odbyło  s ie  u ro ­
czyste  nabożeństw o, w  k tórem  
w z ią ł u d z ia ł m ie js c o w y  ga rn izon . 
Rada m ie jsk a  i w y d z ia ł pr.wnato- 
w v  u ch w a liły  dw a s tvn en d ia  im. 
M arsz. P iłsu d sk iego  d la  n a jb ied - 
n ip iszvch  uczn iów .

W  W iln ie  w  św ią tyn ia ch  w szy3 t

G&niżenie składek ube; ipieczalni
p o w i n n o  b y ć  w s i ę p e m  c S o

r z e c z y w i s t e j  p r z e b u d o w y  u b e z p i e c z e ń
Jedną z pozyeyj w  L ik . tach w y­

twórczych, która dość znacznie j «  
podwyższa i unłc-możlhńa nrzez to 
zmniejszenie ceny i przystosowanie 
jej, jeże li c-hoiłzi o artyku ły prze­
mysłowe, w  pewnym stopniu do 
padka eon artykułów  rolnych, są 

wysokie koszty ubezpieczeń pracow­
ników.

Podkreślano juz niejednokrotnie, 
że poaatki państwowe i samorządo­
we opłaty, sztywne ta ry iy  kolejowe 
i wysoka skala wpłat na rzecz ubez- 
pieczalni społecznych nniem ożliw iają 
przeprowadzenie na szerszą skalę re­
w izji cen artykułów przemysłowych.

Ponadto przy dużej skuli naszego 
beziobocia akcentowano, że te war­
sztaty pracy, które wbrew obecnym 
k on ie cz n ośc i om »połeezńo-gOo pod ar- 
czym racjonalizują się technicznie 
wyłącznie d la zwiększenia swych 
możliwości produkcyjnych i potanie­
nia wytwórczości, bez oglądania się 
ua to, jak ić  skutki to w yw iera ńa 
zatrudnienie, że te warsztaty są po­
średnio faworyzowane przez fak t, że 
zastępując człowieka maszyną odpa­
dają im wszelkie opłaty, wynikające 
z ubezpieczeń. Mechanizacja i racjo­
nalizacja przemysłu konieczna w 
pewnych dziedzinach pracy, w  tym 
wypadku stawała więc przeciw  bez­
robotnemu, utrwalając stan, w  któ- 
iym  rynek pracy posiada nadmiar 
wolnych rąk.

P O D W A Ż A N IE
KA LKULACYJ HANDLOWYCH
Nic dziwnego, że w  tych grupach 

przemysłu, które bądź nie chciały 
iść najprostszą drogą zwiększania 
prostego swych dochodów przez ra-
cjonaiizac-jfi, mechanizację i auionu-,

tyza-eję dla grup, k tóre nio m ogły 
tego uczynić, kwestja już uie z punk­
tu widzenia szerokich intereiSuW go­
spodarczych państwa, ale ich włas­
nych warsztatów wysuwała się sama 
przez się na jedno z  pierwszych 
miejsc, j.iko rnotyw, który bardzo s il­
nie w ażył na kalkulacji handlowej 
przedsiębiorstwa.

PRZYCICHŁY A I a KI
Od przeprowadzonej w  roku ubie­

głym reform y ubezpieczeń, gruntów- 
niejszej, jeże li chudzi o je j  system 
poiządku wewnętrznego, luzpoczeła 
się i  trwa do dziś kampanja za usu­
nięciem Szeregu postulatów-, które 
wówczas doczekały się realizacji, i sa 
przyslosowaniem ubezpieczeń zarówno 
formą jak  i zakresem obowiązku do 
rzeczywistych naszych potrzeb go­
spodarczych. Od dłuższego czasu 
sprawy ubozpieezalni nieco przycich­
ły i ataki ustały. Jedynie lekarze 
bardzo ostro wystąpili przeciwko 
przeprowadzony m obecnie zmianom, 
które ich zdaniem nie poprawią ist­
niejącego stanu rzoczy, a w  zakre­
sie pomocy lekarskiej, działań leka­
rzy i możliwości korzystania przez 
ubezpieczonych z dobrodziejstw u- 
bezpieezeń nastąpi jeszcze większe 
skomplikowanie i poważniejszy za­
męt.

N A R A Z IE  M IN IM U M

Już prem jer Kozłowski stwierdził, 
że reform a n io osiągnęła swego ce­
lu. P isaliśm y swego czasu o je j złych 
stronach i o potrzebie gruntownej 
zmiany, a nie przoprowadjiai.ia cią­
głych „reform  ie fo rm y “ , co w  rezul­
tacie zaciemnia, a nie w yjaśnia sy­
tuację.

Obecnie podobno zapadły decyzje

przeprowadzenia radyicalnych zmian 1 doły cłiifeas kry stalizują się, widno;, żc 
w systemie ubezpieczenia, i to w I obecne zamierzenia idą pc właściwej 
myśl postulatów, wysuwanych przez "  r' ~ -Ł-  - : -
szerokie sfery ubezpieczonych, przez
pracodawców i pracowników oraz w  
pewnym stopniu przez lekarzy. Zmia­
ny przedewszystkiem  m ają obiąć u- 
p-mszczenie techniki adm inistracyj­
nej i  pomocy lekarskiej. B ić  może, 
że zostanie tu zrealizowany —  jeże ­
li chodzi o lecznictwo —  postulat 
swobody wyboru lekarza. Jeżeli cho­
dzi o wpłaty, to mają ona być w  
zakresie składek ujednolicone, spro­
wadzone do kilku grup zasadniczych, 
zryczałtowano. Fonaato sama skala 
składek ma ulec wydatnemu obniże­
niu, które prawdopodobnie ma w y ­
nieść 20 do JO procent na początew, 
a oo jes t minimum tego, oo stanowi 
zyczen ia ubezpieczonych.

P rzy  przeprowadzeniu tych zmian, 
linją wyt\ c/.ną ma b\ć zmniejszenie 
kosztów adm inistracyjnych i  lik w i­
dacja znacznej części aparatu biu­
rokratycznego, k tóry dzisiaj jest ci 
chym dyktatorem uhezpieczalni, po­
grążając Ją w  sieci okólników, fo r ­
muł, ankiet, zestawień i  t. j)

Ubezpieczenia społeczne mają 
przyjąć jako zasadę równowagę f i ­
nansową. Podobno zasadaigromadzc- 
nia kapitałów  mit zostać usunięta, 
jako nieżyciowa i nieodpowiadająca 
potrzebom a nadmiernie obciążająca 
ubezpieczonych, ho od n iej uzależ­
niona jest w  dużej mierze bezwzględ­
na wysokość składki. Obecna równo­
wagi finansowa ma kształtować się 
ną znacznie niższym budżetowo po­
ziomie, niż to było dotycnczas 

PO D  D Y K T A T U R Ą  
B IU R O K R A C J I...

Z tych ułamków projektów, kióre

lir.ji, a istn ieje ly lko  obawa, ahy nie 
były zbytnio ścieśnione i  sprewadzo 
ne do drobnych rozmiarów.

Ostatni eksperyment nic powiódł 
się; trudno eksperymentować, w dal 
szym ciągu. Trzeba oceniać sytuację 
realnii, a nie wisnuwać wniosków 
ii a podstawie czysto teoretycznych 
wyliczeń

Ze w ube.zpieozahu ci/.iałah- jakieś 
,/dennie siły“, któro wprowadzały 
dezorientację — to jasne. Nnprzy- 
'Jad okólniki, które dotyczyły naj- 
istofniejszyih spraw, jaJe np. zakre­
su pomocy lekarskiej dla ubezpie­
czonych, wielkości sum, Jirzeznaezo- 
nych na środki lekarskie (np. słynny 
okólnik o 425 zl. na 10 tysięcy-, u- 
bezpieczonyoh), wychodziły z uic- 
wiudóinyeh źródeł, nie lnOwiąe już 
0 różnych sprawach tego rodzaju, 
jak chociażby przesyłanie wezwań 
płatniczych pracodawcom, tak że 
jedni otrzymują je, inni nie, nauol 
mimo kilkakrotnych reklanuicyj, co 
było regulowane zupełnie dowolnie. 
Widać z tego, żc system pracy jest 
rozmaity, a polecenia idą często dro­
gą całkowiidc niesprawdzalną. Ktoś 
dowcipnie zauważył, żo zapytany o 
to, kto wydał dany okólnik, urzęd­
nik, i to nawot wysokiej kategorji 
(pracujący oczywiście w uberpio-' 
czalnt), odpowiada podobnie, jak 
woźny, że nie wie, że okólnik pocho­
dzi od władzy wyższej. To ciągłe za­
słanianie się niedostępną władzą 
wyższą przy bardzo skomplikowanej 
liieraifchji jeszcze silnie utruduia rze- 
czywislą prace.

Re fermu ubezpieczeń j< »t .coraz 
bardziej sprawa iiałaóA*

kich w yzn a ń  o d b y ły  s ię  n abożeń ­
stw a  ża łobn e. Do d źw ięk ów  d zw o ­
nów  k ośc ie ln ych  p r z y łą c z y ły  s ię  
s y ren y  fab ryczn e  na te ren ie  ca ­
łego  W iln a .

W K ra k o w ie  o g. 9 rano p rzy  
d źw ięk ach  w szys tk ich  dzw onów  
k rakow sk ich , nad k tó rem i g ó ro ­
w a ł donośnym  g łosem  d zw on  Z y g ­
m unta, odby ło  s ię  v  k a ted rze  w a ­
w e lsk ie j u roczys te  nabozeńsrw o 
żałobne, od p ra w ion e  p rzez ks. b i­
skupa Rosnonda. W  n abożeń stw ie  
on róez w ie lo ty s ię c zn y c h  rze sz  pu ­
b liczn ośc i w z ię li  udzia ł p rzed s ta ­
w ic ie le  w ład z. T tu m y  pu b liczn o- 
ci z a le g ły  d z ie id z in ie c  zam kow y  i 
pob lisk ie  u lice .

W  K ie lca ch  na znak ża łoby  o- 
dezw aly ’ s ię  w szy s tk ie  d zw on y  ko 
śe ie ln e  o g. 8.12 i 18. ja k  ró w n ież  
sy ren y  fa b ry c zn e  i k o le jow e , W  ti- 
rzeciz ie  w o jew ó d zk im  u rządzono 
kap licę , g d z ie  u staw iono p o p ie r ­
sie  W o d za  N a ro d u . W  ca lem  m ie ­
śc ie  o d b yw a ją  s ię  u roczys tośc i ia  
lobne.

W e  L w o w ie  w  sa li la tu s z a  od ­
było  s ię  u roczys te  p o s ied zen ie  ża 
łobne ra d y  m ie js k ie j m, L w o w a .

W  Łu cku  od b y ło  s ię  u roczys te  
pos ied zen ie  rady  m ie js k ie j w sa ­
li urzędu w o jew ó d zk ie g o  p rz y  u- 
d z ia le  ok. 200 zap roszon ych  p rzed  
s ta w ie ie li  d u ch ow ień s tw a  i o rg a ­
n iz a c y j sp o łeczn ych  w sz^stk ie ł: 
w y zn a ń  i n a ro d o w ośc i, ce lem  u* 
tw o rzen ia  kom itetu  ż a ło h y ( p rz e ­
w o d n ic tw o  ob ją ł w o j. J ózew sk i.

N a  m urach w szy s tk ich  m ias t 
w o łyń sk ich  u k aza ły  s ię  lic zn e  o- 
d e zw y  i k lep syd ry , podp isan e  
p rzez w szy s tk ie  o rg a n iza c je  u ltra 
iń sk ie  spo łeczn e  i k u ltu ra ln e . U - 
k ra iń sk ie  Z jed n o czen ie  W o łyń sk ie  
w yd a ło  d z is ia j od e zw ę  do lu d n o­
ści u k ra iń sk ie j W o łyn ia , w k tó re j 
p od k reś la  r o lę  M arsz . P iłsu d sk ie ­
go  w  d z ie ja ch  od rod zo n e j P o ls k i.

W  K a to w ica ch  śląska rada  w o ­
jew ó d zk a  od b y ła  p os ied zen ie  ża ­
łobne, celem  z ło żen ia  ho łdu  p a ­
m ięc i m arsz. P iłsu d sk iego . W o j 
G rażyń sk i w y g ło s ił  ża łobn e prze 
m ów ien ie , p ośw ięcon e  h is to ry c z ­
nej r o li  M arsza łka  w  d z ie le  od ro ­
d zen ia  Po lsk i. Rada w o jew ód zk a  
u ch w a liła  nadać san a to riu m  d la  
d z iec i w Is teb n e j n a zw ę  san a tor­
ium  im . m arsz. P iłsu dsk iego . P o ­
s tan ow ion o  ró w n ie ż  p rzek azać  na 
fu n d u sz bu dow y kopca m arsz. 
P iłsu d sk iego  w K ra k o w ie  odpo- 
w iedn ią  kw otę  p ien iężn ą .

Z in ic ja ty w y  naczeln ych  w ła d z  
zw ią zu  p ow sta ń ców  ś ląsk ich  po­
stan ow ion o  w zn ieść  m auzoleum  
p o leg ły ch  p ow s lam  ów  ś ląsk ich  i 
w ie lk ie g o  w udza J ó z e fa  P iłsu d ­
sk iego . O f ia r y  na ten  cel ju ż  na­
p ływ a ją .

W  ra tu szach  w szystk ich  m ias t 
Z a g łęb ia  D ą b row sk iego  u rządzo­
no sp ee ia ln e  sale ż.alobne, w  k tó ­
rych  w y ło żo n o  obok p op ie rs ia  
Z m a r łego  k s ięg i kon do len cy jn e . 
W e  w szys tk ich  św ią tyn ia ch  m iast 
Z ag łęb ia  od b y ły  sie u roczys te  na 
bozeńMwa żałobne.
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Imponujące wyniki rozmachu inwestycyjnego
O t w a r c ie  p ie r w s z e j  a u t o s t r a d y  w  fółe m c ze c h

Beriin. w maju. 
r-wmzenTe Trzeciej Rzeszy przez 

rząd obecny wy wołało siłą fukuii ko­
nieczność centralizacji rozlicznych u- 
rzędow i  instyiucyj, które dotąd 
miały swe centrale w stolicach po­
szczególnych krajów i wiązków, bę­
dąc urzedam." krajowemi. Nikogo 
przeto nie zetom, z t cały system dro­
gowy w  Niemczech podlegał nie jed­
nemu kierownictwu, lecz tylu kie- 
-ownietwom, ile byto krajów i krai­
ków w  da-nmej Rzeszy. Stąa stasi 
dróg, szczególnie po wojnie, był nie­
jednolity —  tu lepszy, tam p-orsnr. 
Rząd obecny, przystępując do likwi- 
dacji an Urnom j i  krajów związko­
wych, oddał rakże system drogowy 
w calem państwie pod nadzór ’ cd- 
:.ego generalnego inspektora, znane­
go z przewodrJf-twa na zeszłorocz­
nym międzynarodowym kongresie 
rfrogoww? w  'Monachium, inż, dr? 
Todta.

Olbrzymi plan
Gdy Hitler rzucił w ubiegłym ro­

ku hasło odbndowy niemieckiego 
przemyciu ar+omobiiowego, przed no- 
«yM kierownikiem systemu drogo­
wego otworzy*o się olbrzymie pole 
pracy. Przemysł samochodowy, obli­
czony przy Istnienia obecnyh barjer 
celnych głowme na zaopatrzenie ryn­
ku wewnętrznego, może się rozwijać 
korzystnie tylko przy istmouiu syste- 
’tni dobrych dróg Hanło Reichsfiih- 
rera dało więc iednocześnie asumpt 
do podjęcia na szeroką skalę spe­
cjalnych dróg, przeznaczonych tylko 
i wyłączTiie dla rucha automobilowe­
go, ? ponadto do naprawy i  konser­
wacji wszystkich innych dróg w ca- 
łem państwie, podzielonych odpo­
wiednio w epiym systemie w zależ­
ności od ich ważności.

Takie ujęcie plann pracy pozwoliło 
z miejsca na zatrudnienie kilkuset 
tysięcy bezrobotnych, W roku 1934 
tylko przy naprawie i konserwacji 
sfcnitjąeegc systemn drogowego zna­

lazło zatrudnienie 170.000 robotni- 
k&w, z  czego 90.000 bezpośrednio 
przy Progach, 80.000 zaś w przemy­
śle, pracującym dia potrzeb kierow­
nictwa systemu drogowego.

Równolegle do tych pierwszych ko­
niecznych przy rozwi.mjae-rra się ru- 
ehr automobilowym prac, kierownic­
two systemu drogowego przystąpiło 
do rozplanowania robót przy budo­
wie antostrad. Pierwsza faza tej

’ Lezrohocis zniknęło zupełnie.
Go więcej, okazał się brak robot­

nika na miejscu i musiano sprowa­
dzić tysiące bezrobotnych z wielkich 
miast, dla których pobudowano na 
miejscu specjalne wzorowe pomieść 
czenia. Obozów takich jest w danej 
chwili przeszło setka, dając pomiesz­
czenie 20.000 robotników. Są w tych 
obozach osobne umywalnie, pralnie, 
czytelnie, świetlice, jest radio i inne 
kulturalne urządzenia.

Jaki ogiom pracy trzeba pokonać 
przy budowie autostrad, na to wska­
zuje choćby fakt, że przy dotyełicza- 
Suwym stanic prac poruszono 60 mil­
ionów metrów kubieznych ziemi. 
Gdyby z wagoników z tą ziemią n- 
tworzyć jeden pociąg, to miałby on 
120 tysięcy km. długości,' czyli, że 
opasałby trzykrotnie kulę ziemską. 
Wyfcońhna dotychczas praca przed­

stawia 18 miljonów dni roboczych.
Budów? autostrad orowudzoi a jest 

w ten sposób, aby o ile możności u- 
nikać zakrętów, zmuszających auto- 
mobilistę do zmniejszenia szybkości, 
a mimo to nie wpaść w monotonję. 
W tym celu załamanie, zresztą bar­
dzo nieznaczne, linji autostrady na­
stępuje co 6 km., przyczem droga 
cna tworzyć pewną barmonję z kra­
jobrazem.

10 iysiący mostów
Budowa antoscrad będzie wymaga­

ła ponadto przeprowadzenia kon­
strukcji około 10 tysięcy mos ów, z 
czego 100 wielkich, masywnych kon- 
strąkćyj. Między irnemi wybudowa­
ne zostaną dwa mosty na CMrze, 
również po dwa na Dunaju, Elbie, 
Neekarze. jeden aa Inw e t. d Bu­
dowa tylu mostów pociągnie zn so-

Program uroczystości załobnycli
i * *  K r a k o w i e

KRAKÓW, 15. 5. (PAT.)'. —
D ziś w  gm achu urzędu w ojew ódz  
kiego w  K rakowie pod przew od­
nictw em  w oj. K w aśniew skiego i 
przy w spółud ziale przedstaw icie­
li m iejsk ich  w ładz państw ow ych  
i w ojskow ych, prasy i Polsk iego  
Radja, odbyło s ię  p osiedzenie k o­
m itetu  program owego uroczystoS  
ci pogrzebow ych m arszałka P ił­
sudskiego w  Krakowie. Projekto­
w any program  w  zarysie przed­
staw ia  gię następu jąco: 

U roczystościam i k ierow ać bę­
dzie gen. D reszer, w ojew oda kra­
kowski i dowódca korpusu kra­
kowskiego. W  sobotę dnia 18 b. 
m. po godz 7-ej rano na dworzec 
krakowski za ied zie pociąg ża­
łobny.

O godz. 8 rano na peronie 
dworca głów nego zgrom adzą s ię :  
p. P rezydent R zeczypospolitej, 
rodzina m arsz. * P iłsudskiego, 
rząd. szefow ie p aństw  zagranicz­
nych. m arszałkow ie Sejm u i Se­
natu. korpus dyplom atyczny i ge- 
neralicja . T ram na ze zwłokam i 
marsz. P łsudskiego zostan ie prze  
m esona na law etę arm atnią.

N a w ielkim  placu przed dwor­
cem będą oczekiw ali przedstaw i­
ciele duchow ieństw a. Sejm  i Se-

Ł- i i. i- i t n at’ ra(*,a m iejska, korpus ofi-irracy obiela 1500 kra. oddan rch  Jo „ . . , ,, 3 . . . .  , - ,  . icersK), poczty sztandarow e, szwa(radowy na najruchliwszych odcin­
kach w  eałem państwie. Z owych 
1500 km. w tym roku już oddanych 
!-#stawe do użytku 350 km., czyli, 
że dziennie wykonany zostaje kilo­
metr wspaniałej autostrady. .Tuż 19 
maja r b. odbędzie się otwarcie i od­
danie do użytku pierwszego odcinka 
I :erwsapi wzorowej autostrady nie­
mieckiej między Frankfurtem n/M. 
a Darmstadtem.

Kierownictwo budowy autosirnd 
pracuje lednoezuśnie nad rozplano­
waniem budów ■ dalszych 3500 km. 
dróg, z  czego 1500 km. znajduje się, 
ra. bliż-zym planie, a 2000 km. na 
łp.lszym-

B e z r o b o c i e  z n i k ł o
Jakie olbrzwmie znaczenie dla od­

budowy życia ekonomicznego Rzeszy 
posiada budowa autostrad świadczy 
takt, że niezależnie od kilkuset ty­
sięcy zatrudnionych przy wszystkich 
nnyei drogach, pracuje przy ich bu­

dowie blisko 100 tysięcy robotniuów 
bezpośrednio i  150 tysięcy pośred- 

io przy budowi* mostów, w kamie- 
tr ułomach, w  cementowniach i t. p. 
-kutek jest ten, że w tych okolicach, 
-dzie jnż podjęto budowę autostrad,

R a n k  P o ls k i
w piątek nieczynny

Bank Polsk i podaje do w ia d o ­
m ości. że w piąłek 1? bm. w 
związku z  uroczystościam i po­
grzebowymi marsz. Piłsuaskicgo, 
oddział główny w  W arszaw ie o- 
raz w ydziały  dyrekcji Banku Pol 
akiego będą Dieczynne.

Specjalny pociąg
dia posłów i senatorów
Biuro Sejmu i Senatu podaje 

do w iadom ości w szystk ich  pp. 
posłów  i senatorów, że w  piątek  
w ieezoiem  w yjedzie z W arszaw y
peejalny pociąg, zarezerw ow ane

dla Sejm u i Senatu  do Krakowa. 
Z głoszenia na m iejsca dla pp po­
słów  i senatorów  n ależy k ierow ać  
te le fon iczn ie  lub te legra ficzn ie  
do biura Sejmu (te ł 551-2-1, 
wewn. 8)*

drou szwoleżerów , kom panja ma­
rynarki, dywizjon artylerji i in ­
ne. Będą uszeregow ane do po­
chodu. Dalszą, część pochodu  
tworzyć będą. zw iązk legjon istów , 
Polacy z zagranicy7, organ izacje  
społeczne i urzędnicze. Pochód  
sk ieruje s ię  u licam i: B asztow ą,
przez pl, Szczepański dookoła  
Rynku Głównego, ul. W iślną i 
Straszew skiego do W awelu Po  
jednej i drugiej s tio n ie  dla utrzy  
m ania porządku u staw ione będą 
szpalery w ojskow e.

U stóp W aw elu trum nę wezm ą  
na ram iona gen erałow ie i prze­
n iosą  ją  do katedry na sp ecja ln ie  
przygotow any katafalk . Do kate­
dry7 na W aw elu w chodzą najw yż­
si d ostojn icy  p ań stw a: p. P rezy­
dent, rodzina M arszalka P iłsu d ­
sk iego, szefow ie  państw  obcych, 
prezes R ady M inistrów , m arszał­
kowie Sejm u i Senatu, generalny  
inspektor s ił zbrojnych, rząd, ge 
neralicja, korpus dyplom atyczny  
i duchow ieństw o. Pochód czeka  
na ukończenie uroczystego nabo­
żeństw a żałobnego, poczem d efi­
luje przed trum ną M arsz. P iłsu d  
skiego, um ieszczoną w  katedrze  
Na czele pochodu kroczą członko­
w ie Sejmu i Senatu i n ie zatrzy­
m ując s ię  przechodzą do drugie­
go w yjścia  W aw elu, a stąd  na 
Stradom, gdzie czoło pochodu zo 
stan ie rozw iązane.

O godz. 18-ej W aw el zostanie  
zam knięty, a o godz. 19 odbędzie 
się  w prow adzenie zwłok M arszał 
ka P iłsu d sk iego  do podziem i W a­
welu. W tej części uroczystości 
weźm ie udział śc iś le  ograniczona  
liczba osób: pan T rezydent, ro­
dzina M arszałka P iłsu d sk iego , 
rząd i przedstaw iciele  państw  ob 
cych. W  m om encie sk ładania  
irwłoh M arszałka na w ieczn y spo 
czyriek oddanych zostan ie nad  
W isłą 101 strza łów  arm atnich, o- 
dezwą s ię  dzwony z  kościołów  
krakowskich z dzwonem  Zygm un­
tem. Dzwonom  krakowskim  w tó­
rować będą dzwony w szystk ich  
kościołów  w7 całej R zeczypospoli­
tej.

Kom itet zw raca s ię  do ludno­
ści R zp litej z prośbą, by n ie nad­
syłano wieńców7, a kwoty na ten  
cel przeznaczone składano do P  
K. O., nr. 444 na budowę kopca  
M arszałka P iłsu d skiego

ba siłą rzeczy wzmożenie produkcji 
w fabrykach żelaza, stali, be.ona, ce­
mentu i  t. p.

Co jednak najciekawsze, te według 
słów gouoralnego inspektora systemu 
drogowego niemieckiego, budowa au­
tostrad nic pociągnie za sobą. żad­
nych specjalnych obciążeń dla auto- 
rnobilistów. Dopóki autostrady nie 
będą przedstawiać pewnegu gotowe­
go systemu, automobili/d będą ko­
rzystać z nich zupełnie bezpłatnie. 
Później zaś, ponieważ oszczędność 
jazdy autostradą wyuLsie około 30 
proc. dzisiejszych wydatków, pewien 
odsetek tyeii oszczędności odda au- 
toir.obilista na rzec® dalszej rozbu­
dowy systemu autostrad. Podatek ten 
jednak zastosowany zostanie w  for­
mie najmniej Gołki!wej i  przez po­
siadaczy aut, korzystających z au­
tostrad, prawie nieodczuwalnej.

Dzieło —  zaiste — olbrzymie i  nie 
należy się dziwić, że Niemcy eą z 
niego tak dumni. &t.

o k r ą g ł e — t a r t e  - c io s a n e
OPAŁ — DYKTAM A T E R J A ł Y  D R Z E W N E

,  produkcji Lasów Państwowych dosta.cza

G D Y N I A  W A R S Z A W A  G D A Ń S K
Świętojańska 44 Zielna 46 Ilo tzm arkt 2ł

Tel. 19-19 
Agentury w  całej Polsce.

Tel. 554-80 Tel, 234-51
Informacje ca żadarie.

n o n s r g bc ebb ssaara

P ra c e  kiufru B . B .
Nad ordynacja wyborczą

Grupa k onstytu cyjn a BB udała już do uznania kandydatur., za
s ię  w czoraj przed południem  do 
Belwederu,- gdzie posłow ie złożyłi 
podpisy w  księdze kondolencyj­
nej, poczem  pow rócili do gmachu 
sejm ow ego i podjęli dalsze obra­
dy nad projektem  ordynacji w y­
borczej.

Om awiana była w  aa lszjm  cią­
gu ordynacja w yborcza do Sej­
mu przyczem zastanaw iano się  
nad ilością  podpisów  wyborców, 
potrzebnych do zg łoszen ia  kandy 
datury. N ie  ustalono, czy  w yzna­
czona ilóść  podpisów  w ystarczy

ważna, czy też ostateczna decy­
zja zależeć będzie od k o legjów  
wyborczych.

Padła rów nież propozycja, czy 
nie należałoby utrzym ać propor­
cjonalnego system u de Ilondfa.

Przypuszczają, że zgodnie z 
decyzją p. prem jera Sławka po­
przednio w yznaczone term in' 
zw ułania sesji sejm ow ej i uchwa  
ler.ia ordynacji będą dotrzym ane 
—  z kilkodniowem  tylko opóźnie­
niem, spowodawnem  uroczysto­
ściam i pogrzebow enr.

H m *  L t i t a -  i m  IC re
K o n f e r u je  z  p r z e d s ta w ic ie la m i S o w i e t ó w

LO NDYN, lo . 5. (A T E ). „D aily  ^ zejszym  kom unikacie o ca łości dowy stosunków
rozmów m oskiew skich, w zględnie  
podczas ju trzejszej Konferencji 
prasow ej u m inistra Lavalą

Lava!

T elegraph" donosi, że tematem  
rozm ów m in istra  L avala  w  Mo­
skwie je s t  spraw a raty fik acji pak  
tu francusko -  sow ieck iego oraz 
projekt paktu w ielostronnego n ie­
agresji, rekoncyljacji i n'epoma- 
gania napastnikow i.

PARYŻ, 15. 5. (P A T .) . S pecja l­
ny w ysłan nik  „Intransigeant" do 
M oskwy Schacre donosi, że przed 
m iotem  rozm ów były  sprawy7 tech­
n iczne w prow adzenia w  życie pak  
tu francusko - sow ieckiego. Roz­
m owy na ten  tem at pozosta ły  w  
sferze ogólników , gdyż p. Lava- 
low i n ie towarzyską żadni eks­
perci.

P oniew aż p. L aval ma w ziąć u- 
dział w  pogrzebie M arsz. P iłsu d ­
skiego pobyt jego w M oskwie 
przedłuży s ię  o 24 godziny. P . La- 
val w ykorzysta ten  czas, p isze  
korespondent, aby om ów ić z  k ie­
rownikam i polityki sow ieck iej za­
gadnienia gospodarcze -i fin an so ­
we, zw łaszcza k w estję wzmożenia 
eksportu produktów  francuskich  
do Sow ietów .

„Le Temps" w  artykule w stęp ­
nym p. t. „M owy m oskiew skie i 
Polska" przeprowadza an alizę 0- 
św iadczeń  L itw inow a i L avala i 
raz jeszcze stw ierdza, że w izyta  
fran cu skiego m ęża stanu w  P ol­
sce  pozw oliła  rozproszyć w szy st­
k ie nienorozam ienia Domiędzy 
Polską a Francją.

W s i y s t K o  w  t a j e m n i c y
MOSKWTA . 15. 5. O rozm owie 

Lara la  ze Stalinem  obie stronj 
nie u d zie liły  n aw et p ółoficjalnych  
inform acyj. P rzypuszczaln ie znaj 
dzie ona odzw iercied len ie w  ju-

*  m a u z o l e u m  
L e n i n a

PARYŻ, 11, 5. (A T E ). ,,Journal 
des Debats", om aw iając podróż 
m inistra  L avala do M oskwy, pod­
kreśla uroczysty  charakter przy­
jęcia . D ziennik zaznacza z ironją, 
że Laralow i n ie  oszczędzono od­
bycia cerem onji zw iedzenia m au­
zoleum  L enina, który był n ie ty l­
ko najw i-kszym  w rogiem  cy w ili­
zacji zachodniej i ch rześcijań ­
stw a, a le  ••ównieZ tym, Który przez 
podpisanie pokoju w  B rześciu  na 
raził F ran cję n a  n ieob liczalne  
szkody.

P ism o podkreśla z  nacisk iem , 
że Laval w in ien  w ykorzystać swój 
pobyt w  M oskwie, aby skłonić 
przywódców sow ieckich  do zuprze 
stan ia  popierania propagandy ko­
m unistycznej w  F ran cji.

G t n s y  p r a s y  f r a n c u s k i e ]
PARYŻ, 15.5. (A T E ) D zienniki 

dzisiejsze om aw iając dotychcza­
sow e w yniki w izyty  m in istra  La- 
vala  w  M oskwie, k ładą szczegó l­
ny nacisk  na dane rzekomo przez^
S talina przyrzeczenie zaniecha-1 MOSKWA, 15. 5 . (PAT.Y. —  
nia kom unistycznej akcji propa- M inister L aval w yjeżdża dzisiaj 
gandowej w e F rancji, oraz rozbu- godz. 22.45 do W arszaw y.

gospodarczych  
francusko - sow ieckich .

„ P etit  P arisien "  podkreśla, te  
w p rzyszłości ZSRR pokryw ać b ę­
dzie sw e zapotrzebowania prze­
w ażnie w e  F ran cji. W edług rela- 
cyj w ym ienionego dziennika opra­
cować m iano plan, w  którym  przy  
regulow aniu  n ależności p ow sta­
łych  naskutek  zakupów sow ie­
ckich we F ran cji, część sp ła t  za­
liczoną będzie n a  am ortyzację  
przedw ojennych długów  rosyj­
skich.

„P etit Journal" pcdkreśla, że 
w rozm owach m iędzy L u la łem  ! 
Stalinem  w zią ł rów n ież udzia ł 
W oroszylow

„Renubliąue" podkreśla, że  w  
system ie, m ającym  zagw aranto­
wać pokój na w schodzie Europy, 
w ziąć m uszą u dzia ł Wiwnież P o l­
ska i N iem cy.

„A ction F rancaise"  przeciw ­
staw ia  iię zdecydow anie sojuszo­
wi francusKO"* sow iecki suną któ­
ry, zdaniem  pism a, pw-zeczny je st  
z zdrowem i zasadam i polityk i i 
przynieść m eże F ra n cji tylko  
szkody

M I it.  L a v a l
w oreaze do Warszaw?

i

132 eskadry Dowietrzne w metropolii
i  1 0 0  e s k s d r  w  p o s i a d ł o ś c i a c h  z a m o r s k i c h  

l i c z y ć  b ę d z i e  z a  d w a  l a t a  f l o t a  p o w i e t r z n a  A n g l j i
LO ND YN, 15. 5. (A T E .). W

artykule rzeczoznaw ców  dla  
spraw  lotniczych  podaje d zisiej­
szy „D aily Telegraph"* projekt 
rozbudowy lo tn ictw a  an g ielsk ie­
go, który ieszcze  w  bieżącym  ty- 
tygodniu  będzie przedm iotem  ob­
rad an gielsk iej rady gab ineto­
wej. Projekt ten  przew iduje w 
ciągu najb liższych  dwu la t trzy­
krotne zw iększenie f lo ty  pow ie­
trznej w  m etropolji, a dwukrotne 
w innych  częściach  imperjuifi 
brytyjsk iego.

W m etropolji znajdują s ię  o- 
becn ie 43 eskadry lo tn icze z 490 
sam olotam i. W an gielsk ich  po­
siad łościach  zamorskich, rozm ie­

szczono 50 eskadr s  530 sam olo­
tam i. F lota  pow ietrzna W ielkiej 
P rytanji w ynosi w  ch w ili obec­
nej 93 eskadry z 1020 sam olota­
m i Do kw ietnia 1937 r. liczba  
eskadr w  m etropolji zw iększona  
być ma do 128, liczba sam olotów  
do 1460. Jednostk i lo tn icze w  po­
siad łościach  zam orskich pozosta­
łyby niezm ienione. L iczebność e- 
skadr je st  n iejed nolita  i zależy  
od typu sam olotu. Z sam olotów  
jednom otorowych w chodzi zazw y­
czaj 12 w  skład eskadry, z w ięcej 
m otorowych 10. Nm które z e- 
skadr hydroplanów  p osiadają tyl 
ko 3, a najwj-żej 5 anaratów. 
D ziennik  zaznacza, że w  razie

Znaczki pocztowe
„ K o p i e c  t a r s z H k i  p i ł » i b l i i « j p “

Z okazji sypania  kopca m ar­
szałka P iłsu d sk iego  postanow iło  
M inisterstw o Poczt i Telegrafósv  
w ydać 2 znaczki pocztow e po 15

M arszałka P iłsudskiego". Znaczki 
te będą sprzedawane w yłączn ie  
w agen cji pocztowej Kraków—  
Sow iniec i tylko w okresie sypa­
nia kopca.i 25 groszy z napisem : „Kopiec

U ł a t w i e n i a  w y b o r c z e  d l a  o p o z y c j i ;
ATENY, 15.5. (P A T ). W celu  u -jm ia ł na odroczenie g łosow ania na 

k .tw ien ia  opozycji w zięcia  u d z ia -ijed en  tydzień, t. j. do 9 czerwca  
ia  w  wyaorach, rząd zgodzić  się --------------

przyjęcia podanego powyżej p la­
nu przez Radę M inistrów, an giel 
skie s iły  lo tn icze zrów nane były­
by z siłam i lotniczem i fran cu  .- 
kiem i, ruzm ieszczcnem i w  Euro­
pie i  A fryce północnej. Niemcy 
—  dodaje dziennik —  osiągn ą  w  
niezadługim  czasie , albo ju ż o- 
s iągn ęły  ten  sam  poziom , wobec 
czego w ysun ie s ie  konieczność  
dalszego zw iększenia an gielsk ich  
s ił  lotniczych , a m ianow icie: 11 
przez p rzyśp ieszen ie rea lizacji o- 
P raco w anego w  1934 r. i przew i­
dzianego na 5 la l p lanu rozbudo: 
w y lotn ictw a, tak, by głów na  
część planu była wwkończona do 
k w ietn ia  1937 r. i 2 ) opracow a­
n ie planu dodatkowego, dotyczą­
cego zarówno zw iększenia liczeb ­
ności eskadr, jak i w artości bojo- 
w ej sam olotów. W  dziedzinie bu­
dowy sam olotów  w ładze an g ie1- 
skie przeprow adzają badania no­
wych typów, oraz przystępują do 
budowy sp ecja ln ie szybkiego 1 
ciężkiego sam olotu bom bardują­
cego, posiadającego w  porówna­
niu  z innem i typam i znacznie 
zw iększony zasięg  i m ogącego  
m ierzyp się  z nowem i typam i n ie­
m ieckich sam olotów bombardują  
eych.

ft£ichstac> zwołany
dla wysłuchania delriaraci) Hitlera

BERLIN, 15.5 (PAT). Zapowie­
dziane oddawna zwołanie Reichsta­
gu zostało dziś w  nołudnie urzędowo 
ogłoszone na dsień 21 maja, godz. 20 
Jako jedyny punkt porządku dzien­
nego figrrnje: „Wysłuchanie dekla­
racji rządu Rzeszy".

Według informacyj, zaczerpnię­
tych przez przedstawiciela PAT‘a z 
najbardzn j miarodajnego iródłą nie­
mieckiego, deklarację tę złoży osohi- 
le!? kanclerz Hitler.

Nic ulega wątpliwości. »e w ex-

posć swojem wyłuezczy kanclerz n a ­
stępujące punkty: 1) przyczyny, ja­
kie spowodowały krok rządu Rzeszy; 
z dn. 16-eo marca b. z., 2) stanowi* 
sko Niemiec zajęte po dn. 16-ym 
marca w  czasie rozmów 2 ćsimonetn 
i Edenom, 3) stanowisko rządu Rat, 
szy wobec uchwał powziętych w. 
Stresie i  Geogwie.

M77 dług krążących pogłosek, erpc- 
se kanclerza ma być ujęte krótko i 
bardzo treściwie.

Angl|a ?anleDDko|ona
Kolonizacją niemiecką w Afryce

LO NDYN, 15.5. (A T E ) P ew ­
ne zaniepokojenie w  opinji angiel 
skiej w yw ołuje notow any od dłuż 
szego czasu  fak t wzm ożonej em i­
gracji niemieckiej' do dawnych  
posiadłości n iem ieckich  w  A fryce  
południowo - w schodniej.

N iektóre dzienniki an gielsk ie  
podają zestaw ien ia  statystyczne, 
z których wynika, że kolonizacja  
niem iecka w  A fryce prowadzoną  
je s t  system atycznie. N a teren ie  
T anganiki znajdow ało się  w  rę­
kach niem ieckich w  r. 1930 za le­
dwie 18 proc uprawnego obsza­
ru. W r 1933 ju ż 22,2 proc. W 
tym  sam ym  czasie nosiad łość 
angielska spadła z 25 proc. na 
21,9 proc. W r. 1930 byio 127 ko-

lonij, w  1933 —  502. W tym  okr., 
sie  czasu N iem cy, skolonizow ali 
140.000 ha ziem, leżących odło 
giem . Obszar uprawny, zajm owa­
ny przez kolonistów  niem ieckich  
w 1930 roku w y r o s ił 390.OOo om 
w 1933 r _  430 000  ha

P r c c s s  $ l a w * $ k f £ q &
w  p a p i e r n i k u

PAEYZ, U .  5. (A T E ). Izba U- 
ska‘rżeń przygotow ała akt oskarżę 
m a w  spraw ie S taw isk iego. 20 o* 
sób stan ie przed sądem  p rzysięg­
łych . Proces, który wzbudza ol­
brzym ie zainteresow anie w  całej 
F rancji, odbędzie s ię  prawdopo­
dobnie w  październiku.

Z  posfSsiPis-smBasaga
Ja p o n ii  w Chinach

T O K IO ,  15. 5. t P A T  ) .  —  Rząd .basad y Ambasadorem mianoYra- 
japoński postanowił podnieść z ny został dotychczasow y poseł 
dniem  18 b. m. p oselstw o japoń- [Ariyoszi. 
skie .w, Chinach dc godności am-
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trwa'a póęoda stoneczna o zachmu­
rzeniu Umiarkowaiiem, natomiast na 
połuanowym wschodzie byio prze­
ważnie pochmurno, a w Malopolsc- 
Wschodniej i na Pokuciu padat 
deszcz.

Temperatura o godz. 7 rano wyno­
siła od 1 st. w Wileńskiem i na Czar­
nohorze do 10 st. na Polesiu.

Nikte opady za ubiegłą dobę zano­
towano gdzieniegdzie na północy kra­
ju. optitc zaś na Huculszczyźnie.

przewid>wany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Po przej­
ściowym wzroście zachmurzenia i 
przelotnych deszczach, głównie w 
dzielnicach północnych i zachód zch, 
dość pogodnie. Temperatura bez 
zmian. Umiarkowane wiatry połud­
niowo - wschodnie i południowe.

.-MAM ~i*.P.KOWACIKI"WARSZAWA

W Y N A J M U J E  l e t n i s k o

1 7 0  z t .  z a  p o k ó j  z  k u c h n i ą

D o m ki urocze ale nie tanie
S z o s a  d o b r o d z ie js t w e m  dla le tn is k

Kopcący, rak dobrze wszystkim  
znany „samon arek”  ko le jk i podm iej ■ 
skiej, sapiąc dyehuwiczrJe, sumie w 
kierunku Jabłonny.

W zdłu* szyn ko le jk i w ije  się szo­
sa zdumiewająco gładka, równa, nie­
bieskawo połyskująca. Ta, droga n ie ­
dawno, bo dom ero w  rokn ubiegłym, 
wykończona —  to bardzo ważny atut 
dla w łaścicieli letnisk w  okolicach 
Buc haik a i Jabłonny, K to  pam ięta 
tumany pyłu, jak ie  wzańecały na 
skandalicznych drogach tych okolic 
przejeżdżając# samochody, straszliwy 
karz, k tóry  form aln ie stał w  powie- 
„rzu, wżerając sie nawet przez szpa­
ry  do mieszkań domów, położonych 
w pob liża  szosy, rozumie dobrze, że 
wille, budowane w pobliża głównego 
traktu, b y ły  przed kilku luty iak  za- 
dżumione. N ik t w  nich nie dmmł 
mieszkać.

Now a szosa, która coprawda do­
syć słono jcosatowała, wybawiła na­
reszcie w łaścicieli przydrożnych do­
mów od tego kłopolu. Inna sprawa, 
że wobec kryzysu i zimnego lata te­
gorocznego sezon lotniskowy na tak 
przepełnionej dawniej lin ji jabło­
nowskiej zapow.ada sk wogóle bar­
dzo słabo..,

B U C H N IK  N l f i  N A R Z E K A

U przyw ile jow ane jest raczej p ierw ­
sze, najbliższe W arszaw y, osiedle

letniskowe na te j trasie —  Buchnik. 
Przystanek kole jk i —  skromna bud­
ka z k ilku desek sklecona, gdzie n ie­
ma żyw ej duszy, nie w ygląda zachę­
cająco. A le  zato naprzeciw  c agi ie 
się na przestrzeni kilku k ilom etrów  
cudowny las, należący do dóbr hr. 
Potockiego. Ten las jes t pełen uro­
ku, dziwnie świeży, jakby  stopą ludz­
ką nietknięty, niepodobny wcale< do 
snchotniczych, rzadkich lasów pod ­
wawelskich, ani w ilgocią  i  ponurym 
cieniem ziejących gąszcz”  Czernej 
Strugi.

W  tym  wesołym, słoni ecznym lfi­
sie, ptasim świergotem  rozśpiewa 
nym, wznoszą się jednopiętrowe w i1 ■ 
le i domki letniskowe. Jest ich kil - 
ka zaledwie, położonych zdała jeden 
od drugiego, niektóre są już wyna­
jęte na lato, chociaż zimno i ostat­
nia śnieżyca m ajowa wpłynęły nie­
korzystnie na popyt letników. Zresz­
tą jak wszędzie.

W  głębi lasu, w  minjaturomym 
domKit, otoczonym ogródkiem owoeo-

I I m u M I s w I
D r .  m e d .  K .  & R A J E W S K S
w e n f j f l y c z n e
przejmuje w swoiei prywata. Leeznlcy, Chmiel­
na 56, od 8 i. - 9 w Niedz. do 1. Tel. 267-52

M s ł y  m o t o r e k  ź r ó d ł e m  p o t ę ż n e j  e n e rg ii

Wynalazca nie ma pieniądz?« nmasi
W y n a la zc zo ś ć  n ie  s ta n ow i w y ­

łą czn ego  p r z y w ile ju  lu d z i, m a ją ­
cych  za soDą d łu g ie  la ta  nauko­
w ych  s tu d jów  teo re ty czn ych  
W iem y , że  c zęs tok roć  n a jb a rd z ie j 
r e w e la c y jn y c h  i o w o cn ych  w  
'k u tk i od k ryć , g e n ja ln y c h  w  sw e j 
p ro s toc ie , d ok on yw a ły  jed n os tk i, 
k tórym  p rzyp a d ek  o d k ry ł ja k iś  
n iezn an y  p rz e ja w  n a tu ry , bądź 
n iezbadan e je s z c z e  p raw o  f iz y o z  
ne. M i ja ły  czasem  d łu g ie  la ta , 
zan im  tak i w yn a la zek  u jr z a ł 
św ia tło  d z ien n e  i  zn a la z ł p ra k tvc z  
ne za s to sow an ie , a sam  w y n a la z ­
ca pom im o -Dosiadanego skarbu 
ch odz ił n a g i, b osy  i g łodn y .

C iek a w ym  p rzyk ład em  g o lg o ty  
w y n a la z c ó w  je s t  los D u n k o w -  
sk iejre. k tó re g o  n ie w ą tp liw ie  cen ­
ne o d k ryc ie , da ło  m u w  konse­
kw encji ar-'7 .ło .'. unie i  p roces . 
H a d s z td ł  je d n a li d z ień  reh a b il ta

p iw n icy , g d z ie  za rd ze w ia ł i  u leg ł 
zn iszczen iu . W y n a la zca , c z łow iek  
s ta rszy , n iem a  dziś żad n e j p ia c y  
za rob k ow e j i ob iad  d la  b e zro b o t­
nych je s t  je g o  jed yn em  p o ż y w ie ­

niem
G dyby  k ogoś  z naszych  c z y te l­

n ików  za in te re so w a ł w yn a la zek  
osoba au tora , m ożem y s łu żyć  n a ­
zw isk iem  i ad resem  w  n a sze j r e ­

d ak c ji (w  god z . 12 —  2 ).  O ia ry  i 
zg ło s zen ia  pom ocy p ro s im y  k ie ­
row a ć  do a d m in is tra c ji naszego 
pism a, Z goda  1 —  d la  J. Z.

■wym, jest do wynajęci a pokón s 
kuchnią i  dw iem a małezn u er?udka­
mi. 'W łaścicielka zachwala, ja k  m oże:

—  W ygodn ie  tu, swobodnie, moż­
na do losie w szlafroku  chodzić —  
zn temi brzozam i zaraz rzeczka nły- 
nie, p laża też jest.

—  TV ogródku s » t-n.ekawki, cze­
reśni pewnie nie będzie, bo wymar- 
zły. Las, ja k  Dam w idzi, piękny, ja t  
n igdzie pod Warszawą, ptactwa tu 
mnóstwo, na przyszły rok hrabia ma 
wypuścić lisy  i  sarny.

W A L K  3. O N AB YW C Ę

—  Z aprow izacją niema żadnych 
kłopotów. N ie  to, co dawniej, gdy 
ktoś w ynają ł letnisko na zapadłej 
wsi i  musiał iść codzień piechotą 
trzy  k ilom etry do najbliższego m ia­
steczka i płacić horendalne sumy za 
każdy produkt. Dziś, gdziekolw iek 
mieszkać —  przyniosą ^wszystko 
do domu: mięso, nabiał, pieczywo i 
taniej n iż w  W arszaw ie —  byle ty l­
ko kupić, byle  dać targować.

—  Za to m ieszkanie żądam 170 
A . za sezon, to  się wszystkim  w y ­
daje r-byt drogo, a przecież był czas, 
żo brałam za nie 500 zł. za sezon i 
pieniądze te  wpłacano m i jnź w  
grudniu, u obawie, żeby komu inne­
mu nia wyru'jąć. A le  teraz i tak je ­
szcze nie narzekam, bo co 'roku, 
1’hwała Bogu, ktoś wynajm ie, a  prze­
cież są w łaściciele w ill, u których 
lokale stoją  pustkami. Euchnik jest 
i tak w  szczęśliwem położenia, bo 
jednak w  sezonie wszystko jest 
przeważnie wynalętc.

Rzeczyw iście, następny dom, do 
którego się zgłaszam, jest całkowi­
cie już zamieszkały, dopiero w  na­
stępnym znajduję znowu wolny po­
kój z kuchnią, alo już drożej, bo 
200 zł. za sezon. Targować się nie­
ma oo, w łaścicielka nie ustani, bo 
„ i tak się wynajm ie11.

Słowem Buehnik nic może y-brt 
narzekać na zły  sezon letniskowy’ .

Echa sporów o majaiek Sziakkera
P .  M e lc e r R u t k o w s k a  c o n tra  b z t e k k e r o w a

S p o w o d u  z g o n u  m a r s z .  P iłs u d s k ie g o  
w s z y s t k i e  o r z e d s t a w i e m a  o d w o ła n e

T r a n s m is ja  r a d i o w a
Penrzehu marsz. Piłsudskiego

N a  trasie  konduktu  P o ls k ie  
h a d jo  u s ta w iło  c z te ry  p u n k ty  z 
m ik ro fo n a m i p rz e z  k tć re  tra n ­
sm itow a ło  na ca łą  P o ls k ę  p rz e ­
b ie g  u ro c zy s te j ek sp o rta c ji z 
B e lw ed e ru  do K a t e d r y : 1 ) B e l­
w ed e r  —  ba lkon  p a ła cow y , 2 ) 
K o s zy k o w a  r ó g  A l e i  na dachu 
„D w o r i  u na ro zd ro żu " , 3 ) na da­
chu k ośc io ła  J e zu itó w  p rz y  ul. 
św. Jana, 4 ) w  n a w ie  g łó w n e j 
K a te d ry  św . Jan a. P o za tem  w  
K a te d rz e  u m ieszczono m ik ro fo n y  
na chórze n a  ba lkon ach  i  w  po­
b liżu  o łta rza  g łó w n ego . P od czas  
ek sp o rta c ji pu nk ty  tra n sm isy jn e  
u ru cham ian o k o le jn o  w  m ia rę  
p osu w a n ia  s ię  konduktu .

W  p ią tek  podczas  p r z e w ie z ie ­
n ia  zw ło k  ś. p. m arsza łka  P iłsu d ­
sk iego  na lo tn isk o  M ok otow sk ie , 
w zd łu ż  c a łe j t ra s y  (p la c  Zam ko­
w y , K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie , 
N o w y  Ś w ia t, A le je  U ja zd o w sk ie  
6-go S ie rp n ia , T o p o lo w a ) będa 
r ó w n ie ż  u s taw ion e  m ik ro fo n y  

sp ra w ozd a w cze  P o lsk ie g o  R ad ja . 
Z  lo tn isk a  M ok o tow sk iego  tra n ­
sm itow an y  b ęd z ie  p rz e b ie g  d e f i ­

la d y  w o jsk o w e j p rzed  Zw łoK am l 
M arsza łka , a n a stęp n ie  za ła d o w a  
n ie  tru m n y  do w a gon u  na b ocz­
n icy  k o le jo w e j p rzy  lo tn isku .

W zd łu ż  t r a s r  p oc ią gu  to w a rzy ­
szyć  będz ie  ża łobn em u  p o c ią g o w i 
sp ec ja ln y  sp ra w ozd a w ca  P o ls k ie ­
g o  R a d ja , k tó ry  s k ażd ego  m ie j­
sca p os to ju  te le g r a fo w a ć  b ęd z ie  
do W a rs za w y  p rz eb ie g  u roczys to ­
ści. S p ra w o zd a n ia  te  n adaw an e  
zostan ą  n a tych m iast p rz e z  m ik ro  
fon . O śm iu  r e p o r te ró w  P o ls k ie g o  
R a d ja  o d la tu je  w  p ią tek  s p e c ja l­
nym  sam olotem  do K ra k o w a , 
gd z ie  w ra z  z rep o rte ra m i k rakow  
sk im i p rz ep ro w a d zą  tra n sm is ję  
z ło żen ia  Z w łok  M a rs z a łk *  P i ł ­
su dsk iego  na W a w e lu .

F ran cu ska  r a d jo fo n ja  p rzysy ła  
sp ec ja ln ego  r ep o r te ra  A n to in e , 
N ie m c y  2-ch r ep o r te ró w  s K ró ­
le w c a  i  W ro c ła w ia . W ę g r y  b ędą  
tra n sm itow a ć  u roc zys to śc i za  po­
ś red n ic tw em  rep o r te ró w  n iem iec ­
k ich , B u łg a r ja  p rz y s y ła  r e p o r te ­
ra , k tó ry  d la  r a d jo fo n j i  s w o je g o  
k ra ju  b ęd z ie  p rz es y ła ł sp ra w oz­
dan ia  te le g ra f ic z n e

S * o m e > ©  s a n i t a r n a
w  c z a s i e  p o ^ e h u

W ła d ze  w u jsku w e w sp ó ln ie  z 
w ła d za m i P o l. C ze rw o n ego  K r z y ­
ża  z o rg a n iz o w a ły  na tra s ie  eks­
p o r ta c ji pom oc lekarską  d la  w o j­
ska i  lu dn ości c yw iln e j, o ra z  sta­
lą  pom oc lek arsk ą  p rz y  K a te ­
d rze  w  czas ie  w y s ta w ie n ia  Z w łok  
na w id o k  p u b liczn y . P od cza s  eks 
p o r ta c ji u ruchom iono c z te ry  
p u nk ty  s a n ita rn e : 1 ) u w y lo tu  
u lic y  K lo n o w e j za  pa łacem  B el- 
w ed ersk im , 2 ) N ow y  Ś w ia t 1, 3 ) 
gm ach K om en d y  m. W a rs za w y , 
4 ) s ta ły  p rz y  K a n o n ji koto K a ­
ted ry . P a t r o le  P o lsk ie go  C ze r ­
w on ego  K rz y ża  pełnią, s łużbę na

m s r s z .  P i ł s u d s k i e g o
n a stęp u ją cych  p u n k ta ch : 1)' wy* 
lo t  B a ga te li,  2 ) G ł In sp ek to ra t 
S ił Z b ro jn ych , 3 ) zb ie g  6-go 
s ie rpn ia  i K o s zy k o w e j, 4 ) P iu sa  
X I,  5 ) p lac  T rz e c h  K rz y ż y , 6 ) 
gm ach  B G K ., 7 ) C hm ieln a , 8 ) ’ 
Św iętok rzysk a , 9 ) T ra u gu tta , 10Y 
K om en da  m. W a rs za w y , 11.) 
T rem backa ,.',12 ) M iod ow a .

P u n k t zborn y  d la  dzec i z a g i­
n io n ych : T rem b a ek a  11 —  za ­
rząd  W a rszaw sk iego  O k ręgu  P . 
C. K ., t e le fo n y :  214-12, 687-13.
O gó ln e  k ie ro w n ic tw o  o p ’’ek i sa­
n ita rn e j sp oczyw a  w  rękach  n a­
c ze ln ego  lek a rza  ga rn izon u  w a r ­
szaw sk iego .

W  Sądzie Grodzkim  w  Mińsku 
M a zo w ie ck i*  toczył s ię  proces, 
będący echem zażartych  sporów, 
wynikłych no śm ierci znanego at­
lety , Teodora  Sztekkera.

P o  zm a r łym  a t le c ie  p ozos ta ł 
m a ją tek  ziem sk i w  p o w ie c ie  b łoń  
skim , C h aw łow o. D ru g a  żon a  at- 

| le ty , p. M a r ja  M e lc e r  -  R u tkow -
c j i  i d ziś  n ie  k w e s t io n u je  s ię  ju z
Is to ty  w yn a la zk u , m a ją cego  p rzed  d w o jg a  E j^ a . E ,.

ska, w yznaczona zosta ła , op ie -

aobą  du że m o liw c ś c i ro zw o ju .
b ie ty . W  zw ią zk u  z  tem  ro śc iła

Do n a sze j r ed a k c ji z g ło s ił  ( i ę so^ e t ira w o  do za rząd u  m a ją t- 
p, J. Z., b y ły  w ła ś c ic ie l fa b ry k  kJemi

ch em iczn e j, z ru jn o w a n y  d z ięk ij j ak  w ja dom o, S ztekker pozo- 
z łe j k on iu n k tu rze  k ry zysu , potem i s^a w ; j  t r z e c ią  żonę, p. J ad w igę  
u rzędn ik , d z iś  zred u k o w an y  bez- g z tek k erow ą , z  k tórą  n ie  m iSł
rob otn y , c ie rp ią c y  o s ta tn ią  nędzę. d z iec i. W d o w a  ro ś c iła  sobie ró w -
^ r z e *  25 ’ a t ca ły  w o lrw  czas p̂  p j a -wo do je d n e j t r z e c ie j
s w ę c a ł  bad an iom  w ła ś c iw o ś c i ^ H gpadku po s iła czu . P o n iew a ż  p. 
zyk o  m ech an iczn ych  i o p ra co w a ł i j i ej c e r  .  R u tkow ska  n ie  dopusz- 
n ow y  p rz y r zą d  d źw ig o w y , rtńr; 02aj a ą0 za rządu  m ajątk iem  p. 
każda s iłę  o b ro to w ą  zd o ln y  je s t  
p ow ięk szy ć  k ilk a k ro tn ie  n ie  tra -

S z tek k e row e j, w yn ik ły  z tego po­
w odu  ro zm a ite  n iep o ro zu m ien ia  i 
ta rc ia , k tó re  w re s z c ie  zn a la z ły  
sw ój e p ilo g  w  sądzie .

P ew n eg o  dn ia  p. Jadwnga 
S z tekk erow a  p rz y je c h a ła  do* Cha- 
w low a , chcąc zab rać  n a leżn ą  je j  
jed n ą  tr z e c ią  m ajątku- W  domu 
n ie  za s ta ła  n ikogo , d rzw i b y ły  
zam kn ię te  na k łódkę. Po d łu g ich  

'k o ła ta n ia ch  w y s z ła  w re s z c ie  służ 
ba, k tó ra  o św ia d czy ła , że  p. M e l­
c e r  - R u tk o w sk ie j n iem a w  do­
mu. W d o w a  po a t le c ie  za żąd a ła  
w yd a n ia  sobie k lu c zy  od  je d n e j 
t r z e d e j  c zęśc i dom u. S łu żba k lu ­
cze żądan e od d a ła  i p. Sztkkero- 
w a zam knęła  n iek tó re  p ok o je  i 
zab ra ła  ze  sobą k lu cze .

K ie d y  d ru ga  żona a t le ty  
MUIW*3M.WBimVafcrtMtiWaBaBWłM

cąc n ic  z j e j  szybkości.

—  D z ic ia j —  pow iada  w j  na- 
łazca , —  p ow ięk szen ie  siły” ob ro ­
to w e j za pom ocą  zn an ych  sposo­
b ów  od b yw a  s ię  kosztem  szybko­
śc i, lub  n aodw rót. chcąc p o ­
w ięk s zyć  szybkość —  tra w m y  ty- 
Ieżsam o na s ile . Z n a laz łem  spo­
sób za p o b iega n ia  tak im  s tra tom  i 
skon stru ow a łem  p rzy rzą d , d z ięk i

Student defraudant
p o r b a w l o n y  p r a w a  

s t u d j o w a n i a
Sąd d ys cy p lin a rn y  U n iw e rs y ­

tetu  W a rsza w sk iego  ro zp a try w a ł 
sp ra w ę  stu d en ta  w yd z ia łu  p rz y ­
rod n iczo  - m a tem a tyczn ego , Iza a  
ka Schónbrunna. k tó ry  w  sw oim
czas ie  skazan y  zosta ł p raw om oc- 

którem u sd a  k a żd ego  m otoru  ivm  -wyrokiem  sądow ym  za  zde- 
n a * e t  e lek try c zn eg o  p r 2e « e J ł s z y j fra u d o ,V3nie w ek g li ,V£utości 46

przez mój przyrząd dźw igow y f.ygjęCy  złotych na karę 2 la t w ię-
p iew y jd z ie  z n ie g o  o— 4 ra zy  P ° " j z ien ia . S tu den t d e fra u d a n t _  

w ięicszona. Vt re zu lta c ie   ̂ zap ew - s^aw ił s ię  na ro zp ra w ę  d yscyp li-  
n ia  w ię c  orr oszczędn osc  o *0 0  Iia rn a  j od b y ła  s ię  ona zaoczn ie , 

p ro cen t p a liw a , co m o / e ;g^ (jz ja u n iw e rs y te ck i skazał
dać rew elacyjne wyniki 
w szelkich m otorach, np.

przJ I Schónbrunna ka-na n a jw yższą  
. . . sarj10‘ ,r ę  p rz ew id z ia n ą  w  ustawde aka-

obodow ych , lo tn 'c z jc h  i i- • clem ick iej, a m ia n o w ic ie  pozba- 
realr.a w a rto ść  tego w eJaka je s t  realna warto.se te g o (Mjen je p raw a  s tu d jow a n ia  

wynalazku i m ożliw ość jego p n  w szystk ich  w yższych  uczeln iach , 
tycznej rea lizacji, ocenić m ogą, 
ty lk o  fachow cy, gdyż przyrząd ta­
ki m usi przejść ogniow ą próbę
eksperym entów . Sygnalizujem y! y /  a p e l? C ] l
sam fakt. n iew ątp liw ie bardzo 
in teresujący.

P, Z. znajduj0 się  dziś w wa-.

Na dzień 6 czerwca r. b. Sąd Ape- 
' laeyjny wyznaczył termin interesują­

cej
ru nkach  tak  c iężk ich , że n iem oże j SprCl
się  zdobyć na budowę przyrządu, 
bez pomocy aiew nątrz, pomimo, 
iż koszt budowy w yniósłby wszyst 
kiego około 150 zł. Aliał już raz 
gotow y aparat dźw igow y sw ojej 
konstrukcji, lecz w ierzyciele o- 
p ieczętow ali mu eo i złożyli w

ogół 
'•y k

mieszkańców Warszaw;.’ 
olejek dojazdowych o eks-

ftrik.ię z granit miasta.
Na pzo-siodzemn tem rozpatrzone 

/.ostaną dw ie skargi kolejek, jedna 
ta rygor natychmiastowej \v\ kon.al- 

ności wyroku Sądu Okręgowcg-o. 
druga zaś wiążąca się już z m eryto­
ryczną ozęścią sporo-

w ied z ia ła  s ię  o tem , p rz j je ch a ła  
do C h a w lo w a  i n a ło ży ła  sw o je  
k łódki na zam kn ię te  ju ż  d rzw i, a 
n a stęp n ie  w y s to so w a ła  ek a rge  do 
Sądu G rod zk iego , za rzu ca ja c  p. 
S z tek k e row e j sam ow olę.

W  S ą dz ie  G rod zk im  w  ch a rak ­
te r z e  św iadka  w y s tęp o w a ł adw . 
W ito ld  R ośc is zcw sk i, k tó ry  jak o  
ra d ca  p ra w n y  p. S z tek k erow e j 
p ro w a d z ił je j  sp ra w y  i dok ładn ie  
o r ie n to w a ł s ię  co do ch arak teru  
sporu  p om ięd zy  żon am : a t le ty .

P o  ob ron ie  adw . M ie c z y s ła w a  
P rósz jń isk iego , sąd uznał, że  w  
d z ia łan iu  p. S z tek k erow e j n ie  
było  sam ow o li i u n iew in n ił ją , 
w ych od zą c  z  za ło żen ia , że  ca ły  
sp ór  m a w y łą c zn ie  ch a ra k te r  cy- 

do- w iln y .
BW9 IIIIIIIHIIH B B M W B B B I

Organizator Osnd przemytniczych
z e  s w y r r i  k a m n i a m i  p r z e d  s q d e m

W a rs za w sk i Sąd  Okręgow-y, 
w y d z ia ł IV k arn o -sk a rb ow y  w y ­
zn a czy ł ju ż  te rm in y  dwu p roce­
sów  n ieb ezp ieczn ego  p rzem ytn ika  
S ym ch y W ę g ro w ic za , k tó ry  b y ł o r  
g an iza to rem  szeregu  hand na po­
g ra n iczu  po lsko-sow ieck im .

Z u ch w a ły  p rzem y tn ik  s ta ł r ó w ­
n ocześn ie  na c ze le  dw u  od rębn ych  
s za jek  p rz em j tn iczych , lic zą cy ch  
18 osób. W  k ron ik ach  sądow ych  
je s t  to n ie w ą tp liw ie  rza d k i w y p a ­
dek.

c ić  na szkodę skarbu  ogrom n e 
ilo śc i jed w a b iu , ty ton iu  i ga lan - 
t e r j i  m e ta lo w e j z  P ru s . P r z e m y t­
n icy  b y li św ie tn ie  zo rgan izow an i, 
o czem  n a jle p ie j św ia d c zy  fa k t , ż f  
p os iad a li n a w e t w ła sn e  sam ocho­
dy  c ię ża ro w e  do p rzew ożen ia  
s zm u g low an ych  to w a ró w .

N a  d zień  24 m a ja  r . b. w yzn a ­
czon y  zo sta ł p roces  p ie rw s ze j ban 
dy z W ę g ro w ic z e m  na cze le , zaś 
na d zień  11 c ze rw ca  —  ro zp raw a  
p rzec iw k o  d ru g ie j ban dzie , k tó rą  
d ow o d ził r ó w n ie ż  ten  sam  Sym cha 
W ę g ro w ic z .O b ie tc bandy zd o ła ły  p rzem y-

B * 5 z c z e h y  p a s e k  w  „ T a n i e m  ź r ó d l e *

Surowe karo iresztu
na handlmy k- pną i portretami

S ta ros ta  g ro d zk i p rasko -w ar- 
szaw sk i u kara ł G en ię  S zw a rcb erg , 
w ła ś c ic ie lk ę  p rzeds ięb io rstw ?, p. t. 
„ T a n ie  ź r ó d ło "  p rz y  ul. T a r g o w e j 
36, d z ie s ięc io d n io w ym  b e zw zg lę d ­
nym  a resz tem  za  b ezp rzyk ład n e  
p ask ow an ie  sprzedaw anem u opa­
skam i ża łobn em i,. a m ia n o w ic ie  
żąd an ie  za  jed n ą  opaskę 1 z ł 10 
gr., p o d c za s ‘ gdy  cena ta k ie j 0- 
pask i w yn o s i p rz e c ię tn ie  od  50 
do 60 g r . S zw a rcb e rg  zo s ta ła  n ie­
zw ło czn ie  po ro zp ra w ie  osadzona 
w  a reszc ie .

S ta ro s tw o  g ro d zk ie  ś ró d m ie j­

sko - w  a r  3 z a w  s k i o ukara ło  14 b. m. 
M ie c z y s ła w a  S te lm acha , zam. 
p rz y  ul. Z ło te j 57. 14-dn iow ym  
bezw zg lędn ym  a resz tem  za to, że 
za czep ia ł o n ,w  n a ta rc z y w y  spo­
sób p rzech od n ió w  i p rzyp in a ł im 
że to n y  z p od ob izn ą  ś. p. M a rsza l­
ka P iłsu d sk iego , za k tó re  pob ie ­
ra ł ofiafcy, a w ię c  p rzek roc zy ł 
p rzep isy  oj zb ió rk ach  pu b licznych .

V/ zw ią zk u  z tem  s ta ros tw o  
g ro d zk ie  ś ród m ie jsk o  - w a rs za w ­
sk ie  upz-zedza p rzed  nabyw an iem  
tak ich  że to n ów  u n ieu p o w a żn io ­
nych  do te g o  oso b n ik ów .

15  lipca o d s ło n ię c ie
Pomnika Cnrf?-SWadowsk'ei

M od e l pom n ika  C u rie-S k łodow - 
sk ie j, w ykon an y  p rzez  a rt. rzeźb , 
p. N its ch o w ą , zo sta ł ju ż  za a p ro ­
b ow a n y  p rz e z  Z a rzą d  M ie jsk i. 
O ddano go  do od lew u . B ędzie  on 
w yk on a n y  na 1 lip c a  O d s ło n ięc ie  
pom n ika  m a n astąp ić  15 lip ca . 
P om n ik  w -o b ra ża  w ie lk a  uczona

w  nostaci s to ją c e j. C a ła  postać, 
w ie lk o ś c i 1,95 m., tch n ie  g łęboką  
m yślą . P om n ik  s tan ie  na postu­
m en c ie  g ra n ito w ym  1%  m, I 
w zn ie s io n y  b ęd z ie  p rzed  gm a­
chem  In s ty tu tu  naukow ego im ie­
n ia  W ie lk ie j  U czo n e j,

Z b u r z c ie  „ M M
N a  j e j  f f i i e j i s c u  p o w s t a n ą  k w i e t n i K i

W  cią^pi wczorajszego dnia zbu­
rzono wszystkie bud; ulu położone na 
terenie dawne] ,,Łobzow ianld“ . N a­
stąpiło to wskutek zarządzenia sta­
rostwa grodzkiego śródmiejsko-wnr- 
szawskiego wobec stwierdzenia urzę­
du 'nstpekeyjno-budowlanego, żc bu­
dynki te  grożą bezpieczeństwu pu­

blicznemu i oszpecają w ygląd mia* 
sia. Przed  zburzeniem usunięto k il­
ka osób, które bezprawnie -.amiesi­
ki wały w tych zabudowaniach: do­
starczono im zastępczych irieszkań. 
Jak wiadomo, ..Łobzowianka“  leży  
na t. zw. placu na Rozdrożu. Obec- 
r.ic na placu tym u n ądz mc bedą
kw ie tn ik i.

Magistrat grzeciwkn Elektrowni
P i e r w s z a  r o z p r a w a  s ą d o w a

Dowiadujemy się, że proces sądo­
wy w  głośnej sprawie powództwa 
Gminy m. st. W arszaw y przeciwko 
Francuskiemu Towarzystwu E lek­
tryczności o  uznanie koncesji za  w y ­
gasła odbędzie się w  początkach 
przyszłego miesiąca.

Pierwszy termin merytoryczny dla 
rozpatrzenia powództwa wyznaczony

•na być na dzień 7 czerwca r. h. *  
W ydzia le  II  Handlowym  Sadu Okrę­
gowego. N a posiedzeniu tem po w y ­
słuchaniu pełnomocników obu stron 
zapadną decyzje eo do -powołania 
biegłych, k tórzy  zbadaj? gospodarkę 
boncesjonarjuszów W arszaw skiej E- 
Iektrowni.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  o ie n tą żn a
w  d n i u  1 5  m a | a

Dewizy: Belgja 39.85, Gdańsk
tOO.OO: Holandia u59.5„ Londvn
25.93, Nowy Jork 5.81J4, Nowy Jork 
(kabel) 5.31 i pięć ósmych, Dslo 
130.30, Paiyż 34.P9jg, Praga 22.16,1 
Szwajcarja i  71.75, Stokholn. 133.70, 
MRochy 43.85. Ooroty średnie ten­
dencja niejednolita. Banknoty dola­
rowe w obrotach pozagiełdowy ch 
5.37^. Rubel złoty — 4.79. Dolar 
złoty — 9.23; j. Gram czystego złota 
— 5.9244. Mark’ niemieckie (bank­
noty) w obrotach pryw — 186.00. 
Funt sterl. (banknoty) w obrotach 
pryw. 26.10.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowl. na 40.50; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 61.00—CL.25 (odcinki po 
500 Jol.) 62.00 (w n .„ );  4 proc.
pr i. inwestycyjna 106.00; 4 proc.
państw, poż. premiowa dolarowa 
51.00; 5 proc. konwersyjna 68.00; 6 
proc. poz. dolarowa 80.00—79 63 (w

proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon­
wersyjna 60.50; 8 proc. L. Z. Banka 
Gosp. Kraj*, i 8 proc. oblig. Banka 
Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.)- 7 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 5 . proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8
proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00; 
7 proc. L. Z. Banku "olnego. 83.25; 
7 proc. L. Z. ziemskie d larów e 47.50 
—47.00; ty i  proc. L. Z. ziemskie 
48.00; 4,5 proc. L. 2. Warszawy
65.99— 65.25; 5 proc. L. Z Warszawy 
(1933 r.) 57.73- 57.50 

Akcie: Bank Polski 87.50, Stara­
chowice odcinki pó 100 zł. 31.50, Ha- 
berbusch 42.?9—40.50. 1 endencja dla 
pożyczek państwowych i listów za­
stawnych niejednolita, łla akcyj 
— przeważnie slab: za. W obrotach 
pryw. pożyczki dolarowe: 8 proc. 
państwowa z r. 1925 (Dillonowska) 
91.50 (w rroc.): 7 proc. śląska 72 (w 
proc.); 4 proc. st. m. Warszawo- 71 
fw o r «- ).
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9 - i y  d z ie ń  ciągnienia IV - e j  K la s y
i i II ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

Po 10.000 sL Nr. 7493 574GJ
70676 956636 j 02911 126158.

Po ó.Oi/O zl. Nr.; 3458 18610 53313 
55509 59623 102655 109279 1459u8
150891

Po ‘-.000 zl. Kr.: 1638 5038 14003 
20054 22314 25090 50856 56.156 58067 
71722 83418 85468 91357 98691 99180 
99891 103329 106793 13200-1 161582 
169530 177782 37749 )18454.

FN 1 000 zl. Nr.: 659 5928 7513 
11222 15534 18355 19189 22882 24099 
44081 46094 4730i 53182 57892 71510 
82430 86283 88256 1)4286 118946
134494 144716 1 48042 1564 18 157998 
160808 169908 173462 174403 170513 
LS440O 18 1585=

Wygrane po 200 zł.
18 40 335 681 714 931 44 3194 113 

'245 540 608 832 909 2040 132 215 870 
„09 „48 786 825 46 66 929 3041 110
57 282 348 554 618 48 727 970 1164 
70 24 ) 60 346 462 532 64 7.1 673 71!) 
26 5054 6U 72 117 23 76 8S 878 494 
55 L B78 Ji ;19 63 GU31 77 241 436 
500 958 702’ 28 328 530 713 14 86 
975 86 93 8298 398 524 18 652 65 720 
38 48 57 1018 98 114 91 329 631 34
782 339 10072 76 ’2( 471 535 698 
11187 215 447 741 849 986 98 l i  124 
25 81 5o0 Sflu 957 72 18061 29-’ 418
63 Ł38 7*7 32 96 342 46 51 99 968 
14028 148 972 93 405 567 836 87 
15207 08 320 456 88 524 776 897 928 
47 16022 40 uS 384 503 22 627 17285
76 SoO 50Ł 632 16 761. 968 87 180O4 
80 100 41 254 300 86 543 906 7 38 :t2 
19060 179 544 64 662 89 711 62 84 
919 92

20031 25 64 181 267 340 127 33 77 
639 So 7«5 89° 21064 65 106 251 319 
9C 56f 818 51 939 22015 33 85 t72 
90 230 74 o31 36 41u 522 66 86 23026 
U  ICO 253 530 642 78 721 819 94i 
24340 56 770 835 56 909 68 73 25018 
448 364 765 75 953 26009 72 337 91
410 38 586 601 799 896 976 27047 r87 
261 90 308 594 817 914 28072 104 22 
25 338 666 794 88: 29074 868 998 
30071 113 22 211 60 74 91 517 657 
719 41 ,j3 31 28" 318 36 632 761 .809 
10 96S S2049 190 409 23 5 )2 84 609 
62 941 72 33073 212 82 79 465 57.) 
764 77 836 84061 257 387 466 528 .19
70 67 84r 85023 187 390 429 53 524 
7„4 3( 98 283 457 53o 600 30 58 ul L 
98 57170 227 49 337 47 452 58 j f  7 
670 731 86 831 33 900 84 98 36138 89 
464 069 39103 35 303 65 205 ( 553 
65 638 66 735 42 831 58 89 40020 181 
236 44 54 683 601 739 857 90 954
4119C !67 °94 600 10 80 723 801 916
4220] 89 603 50 94 762 75 975 43028 
50 179 291 302 9 40S 538 660 700 26 
815 66 67 97 44076 95 130 37 99 302
9 49 560 630 706 22 45098 269 443
89 68.- 752 963 78 80 46u63 132 45 
228 382 609 702 28 47021 98 462 653 
*6 745 913 31 48050 64 96 297 303 69
783 847 49065 117 31 80 220 ;;8 341
42h 51 602 72 734 844 904 25.

50G4B 171 284 83 336 71 7S 683
752 73 84 51062 239 368 450 63 518
602 8 15 26 796 989 52026 97 166 
376 53 81 ,°24 4g 53085 118 44 z0«
13 76 312 30 W  540 99 618 19 30 
U  ” 70 93 946 54119 325 69 436 604 
53 764 670 921 85 96 65015 33 lOo 
59 80 274 63 347 457 82 531 56 98 
„84 56017 123 88 425 78 602 95 772
994 57031 48 133 223 348 585 637
817 20 46 86 58039 186 .512 20 61
518 697 70”  59H 4 2' 42 a87 "6 418
23 24 62 509 68 669 811 29 47 81 91

9008; i09 70 76 211 60 332 78 696 
63? 41082 291 317 61 416 57o 616
84 711 39 42 57 89 835 59 77 967 
62010 198 362 434 556 85 600 34 906 
6.3006 8 56 124 74 210 107 7u 948 
50 65 64139 56 67 92 „Ot 14 57 >,z 
74 619 91 808 921 65079 121 454 78 
56!, 604 14 85 66022 2 0  379 626 77 
780 6733) 79 94 497 525 721 98 848 
86 939 91 68276 315 23 46 78 417 
577 633 72 68 85 755 84 97 838 933 
69009 25 34 41 49 55 302 38 551
64 71 8? 650 842.

” 060„ 299 359 530 92 648 66 751 
931 71190 215 450 650 786 90 930
77 72022 146 8? 309 72 85 455 559 
621 75 739 852 922 49 73020 ”89 
221, (2rr 52 6568 409 86 731 976 
74078 268 75 914 850 75015 L9i 283 
312 577 640 763 90 881 999 76109
71 75 82 92 250 357 82 566 82 97 
óul 14 99 8u8 900 72 77254 3)6 65 
583 94 C4* 72 7809? 114 36 214 27 
321 63u 760 830 37 905 80 79072 103
14 18 95 279 82 508 679 87 729 79
58 jm)8 915.

80001 55 U1 98 276 3G9 78 456 
754 009 36 T7 81298 409 777 830 
8203” 123 60 326 89 99 728 70 83001 
255 83 333 415 g02 767 96 997 84001 
337 498 539 743 915 30 57 8506? 270 
388 456 72 690 86072 207 16 31 53
85 818 78 646 791 87001 46 uu 243 
305 602 65 66 89 778 824 941 fil 
88013 60 136 341 40„ 87 559 677 724
28 968 82 89028 63 115 65 89 286 
392 41? 52 16 „57 Ł08 960

90054 64 107 241 69 96 344 79 82 
489 681 72? 900 30 54 91021 L08 10
29 321 4£a 649 57 9G 60’ 0; 1 tt> SBS 
924 71 92054 202 706 47 442 60 61 89 
93216 30' 645 70 694 716 22 56 81 
810 '.4 971 “4041 253 401 35 42 542 
55 84» 934 95078 200 69 343 589 670 
88 797 817 29 91 920 82 96071 95 369 
470 550 72 96 681 716 41 818 63 80 
97120 201 99 395 407 29 92 576 645 
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Z m i e n i o n e  d n i  c i ą g n i e ń
p ś ń s t w . lo te rji k la s o w e j

w  zw iązku z uroczystościam i 
pogrzebow e/ni m arsz. P iłsu d sk ie­
go. pozostałe dni c iągn ień  4-ej 
klasy 32-ej polskiej państwom ej 
loterji k lasow ej zosla.ią zm ienio­
ne w  sposób następu jący; w dn. 
17 i 18 m aja ciągnień  nie będzie.

11-ty dzień ciągnienia  odbędzie 
się  20 nia ja, 12-ty 21 m aja. 13-ty, 
t. j. dzień, w którym w ylosow a­
na będzie giów na w ygrana mil- 
jon stptyoh. —  22 m aja. Dodatko­
we ciągn ien ie  w ygranych pocie­
szen ia  odbędzie 
27 m aja r. b.

się 28. 24, 25 i

Pftitokiiły „Mędrców Syjonu'
są lit e r a t u r ą  n te m o ra ta ą

BERN, 15. 5. (PA.T.1. D ziś po 
południu zapadł wyrok w proce­
sie  o protokuły ..Mędrców Syjonu"  
Sąd orzekł, źe protokuły te stano  
w ią literatu rę niem oralną, gdyż 
pobudzają n ien aw iść jednych  
grup ludności przeciwko .drugim.

G łówny oskarżony skazany zo­
sta ł na grzyw nę w  w ysokości 20  
fian k ów  oraz zwrot części kosz­
tów sądowych. Dwaj pozostali o- 
skarżeni zostali uw oln.en i.

Skazani w n ieśli apelację.

wskle
n a  u n i w e r s y t e c i e  w  B u k E r e s z c i e

w icsić  wykłady aż do końca rokn 
szkolnego.

Oznacza to, że studenci, którzy  
m ieli sk ładać egzam in przed w a­
kacjam i, będą to m ogli uczynić

BUKYRESZT. 15. 5. (A T E ). Od 
chw iii otw arcia uniw ersytetu  w 
dniu 6 b. m Wydarzyły się  ponow’ 
nie ekscesy  antyżydow skie na w y­
dziale lekarskim . P rofesorow ie wy­
działu lekarskiego postanow ili za 1 dopiero na jesien i.

Eksplozja i pożar filmu
i z a m a c h u  na k r ó la  J u g o s ł a w i i

P A i m ,  15. 5. (A T E ). Prow a­
dzący śledztw o w  spra > ie zam a­
chu m arsylskiego sędzia Ducup  
de St. Paul był obecny d ziś popo­
łudniu w- pałacu spraw iedliw ości 
w M arsylji na w yśw ietlen iu  zdjęć  
z zamachu na króla Aleksdndra  
Ju gosłow iańskiego i m inistra  
Barthou

Na w yśw ietlen iu  film u byli rów

nież obecni dwaj prokuratorze 
oraz dom niem ani w spólnicy  
Sprawcy zam achu Podczas wy­
św ietlan ia  film u n astąp iła  eksplo­
zja, w skutek której sp łonęła  ta ś ­
ma filmowca B yła to jednakże ty l­
ko kopja film u W  ten  sposób tak  
w ażny dokum ent dowodowy dla 
śledztw a nie został stracony

t i a c z e l n y  l e k a r z  i k o m i s a r z
w  W a r s z a w s k i e j  U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j

MinUter Opieki Społecznej podpi- 
-uł nominację komisarza rządowego 
i naczelnego lekarza w- Warszawskiej 
Ubezpieczalni Społecznej. Komisa­
rzem Ubezpieczalni został p. Grze­

gorz Chomicki, radca Ministerstwa 
Opieki Społecznej, naczelnym leka­
rzem zaś dr. Stanisław Zamecki, do 
ly ehezasowy inspektor tej instytucji.

m i ę d z y  W ło c h a m i a A b is y n ią ?
LO NDYN. 15. 5. (A T E ). An 

g ie lsk ie  koła p olityczne śledzą z 
w ielkiem  zainteresow aniem  roz- 
woj k onflik tu  w łosko-abisyńskie- 
go. Koła te oczekują zerw ania  
stosunków- dyplom atycznych po­
między W łocham i a A bisynją  

Dziennik wńeczorny ..Star" za­
rzuca F rancji, żo popiera dąże­
nia polityki w łosk iej w  Abis.yn.ji. 
D ziennik  tw ierdzi, że rząd fran ­
cuski podczas układów rzym skich  
pozostaw ił W łochom  w7oluą rękę 
w Etjopji pod w arunkiem  respek  
to w a s i a in teresów  fran cu sk ich  w 
tym  kra.iu 

ty ed ług pism a taktyka dyplo­
m acji w łosk iej zm ierza do odroczę  
nia procedury arbitrażow ej do 
w rześn ia  t. j . do końca pory uc- 
szczowmj. która uniem ożliw ia o- 
becn ie rozpoczęcie d ziałań  wojen  
nych.

Z a n i e p o k o j e n i e
c u d z o z i e m c ó w

LO NDYN, 15. 5. (A T E ). Z Ad- 
dis Abeby donoszą: Zaostrzenie;
konfliktu  w łosko-abisyńskiego wy­
w ołało w ielk ie zaniepokojenie  
wśród cudzoziem ców  zam ieszk a­
łych  w A bitynji. Pozatem  wśród  
ludności abisymskiej daje s ię  za­
uw ażyć w zrost nastrojów  nieprzy­
jaznych  w  stosunku do cuazoziem  
eów. W ielu Europejczyków , za­
m ieszkałych w  A ddis Abebie, w y­
s ia ło  sw e rodziny koleją do D żi­
buti.

O ficja ln e koła ab isyńskie okre­
śla ją  sytuację jako bardzo poważ  
ną i liczą  się  z m ożliw ośeią zer­
w ania stosunków7 dyplom atycz­
nych z W łocham i.

RZYM, 15. 5. (A T E ). Senat 
przyjął dziś popołudniu prelim i­
narz m in isterstw a  kolom*. Podse  
kretarz stanu  dla kolonij. L esso- 
na. w yg łosił przem ów ienie, w  któ 
rem zaznaczył, że sytuacja  na po 
graniezu  kolonij w łoskich w  Afry­
ce W schodniej znacznie się  pogor 
szyła . S ytuacja  ie s t  poważna, po­
niew aż szczepy koczow nicze m e 
zaprzestają  napaści na okręgi no 
graniczne.

P rasa w łoska podkreśla z na 
ęiiKiCńb że tyąd zachow uje zim­

ną krew- i je st  gotów na polubow­
ne za ła tw ien ie  zatargu, tem  n ie­
m niej cierpliw-ość rząuu w łosk ie­
go n ie m oże być w ystaw iana na 
próbę, przez zbyt długi czas.

K o m i s j a  r o z j e m c z a
KZYLM. 15. 5. (A T E ). Rząd w ło­

ski op ierając s ię  na artykule  
S-tym w łosko-ab isyńskiego ukła­
du przy jaźn i, zam ianow ał sw ych  
d elegatów  do kom isji rozjem czej 
dla rostrzygn ięc ia  konfliktu  gra­
n icznego poa U al-ual. D elegatam i 
w łoskim i z o s ta li: am basador hr. 
\ld o v ra n d i M arescotti i radca  
stanu  R aphaeie M ontagna.

Z n a m i e n n e  o ś w i a d c z e n i e  
M u s s o i i n i e g o

RZYM, 15. 5. (P A T .). N a dzi- 
siejszem  posiedzeniu  senatu, Któ­
ry zajm ował się  dy-skusją nad bud 
żetem  m in isterstw a  kolonij, po 
przem ówieniu podsekretarza sta ­
nu m in. kolonij, Irssona, zabra ł 
g łos M ussolin i, który stanow czo  
zdemeiitow-ał w ieści, g łoszące, iz 
rządy an g ielsk ie  i fran cu sk ie mia 
ty dokonać w Rzymie demarche..

Dem arche taka. n ietylko nie 
n astąp iła , a le  zw ażyw szy na stan  
stosunków  franc usko-wlosko-an- 
gielsk ich . uw ażać n ależy za rzecz  
bardzo prawdopodobną, że n ie na 
stąpi ona rów nież i w przyszło­
ści. N ie trzeba bowiem żadnej de

marcho, aby uzyskać od nas przed 
staw ien ie naszego punktu w idzę  
nia.

Gdpownauająe skołci tym. kio- 
rzy w  sposób „w ięcej n iż  b rater­
ski" in teresu ją  sio  w ojskową s i­
łą  w-łoską. która mogłaby7, ich zda 
niem . zostać osłab iona przez e- 
wentLialny konf'*kt w  A fryce  
tyrschodniej. M ussolin i stw ierdzi', 
że W łochy, aby być obecne w  E- 
propie m uszą m<eć zabezpieczone  
plecy  w- A fryce.

W łochy zatrzym ają pud bronią  
roczniki: 1911, 1913 i 1914. oraz 
będąca w- pogoiow iu rezerw ę, t. 
j. rocznik  1912. S iły  zbrojne liczą  
ce od 800 do 900 tysięcy  ludzi są  
w ystarczające, aby zapew nić bez­
pieczeństw o ty łocli.

W zakończeniu  sw ego przem ó­
w ien ia  M ussolin i zapew nił, że ar­
mja w ioska je s t  doskonale zaopa­
trzona i stan  jej m oralny j e s t  w y  
śm ien ity . W oparciu o s iły  lądo­
we, m orskie i pow ietrzne AYłochy 
prow adzić będą politykę w sp ół­
pracy z państw am i w ielk lem i i
m ułem i, b liskieini i odległem i 

** *
SZTOKHOLM. 15.5 PAT ,,Svon- 

sica DaghladctSdonosi, że szwedzki 
ąeiicrnł Sircia. doradca cesarza AV- 
synji, zc względu na zły stan zdro­
wia opuszcza \(ł(lis-Aiicbc- Oficero­
wie <rwrdzry instruktorzy pozostają 
ua miejscu.

0 unieważnienie wyberńw w Gdańsku
w y s t ą p i ł y  w s z y s t k i e  p a r t j e  o p o z y c y j n e

GDAŃSK, 15.5. (P A T ). Gdań­
skie partje opozycyjne, a miano-

M e c z te n is o w y
P o l s k a — A f r y k a

M ecz ten isow y z eykiu rozryw ek  o 
puhar Dr.visa Polska —  A fryk a  od­
będzie się ostateczn ie w  dniach 7 
8 i 9 czerw ca w  W arszaw ie . A fryk a ­
nie wyjeżdżają na m istrzostw a Fran­
cji do Paryża, które odbędą się w 
term inie 18 maja —  3 czerw ca.

w icie niem iecko - narodowa, cen­
trowa, socja listyczn a  i komuui- 
etyc7.na, złożyły w najwyższym  
sądzie gdańskim  w niosek żądają­
cy uniew ażn ien ia  ostatn ich  wy- 
boiów  do Y olkstagu. które odby­
ły s ię  w dniu 7 kw ietnia r. b.

P oniew aż po ewe-ntualnera u- 
m ew ażnieniu  wyborów nowe w y­
bory odbyć się  m uszą w  ciągu  
trzech m iesięcy, t. zn. w dn. 7 
lipca b. r . Sad X tjw yższy będzie 
m usiał decyzję sw ą przyśpieszyć.
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P ł y w a  i a c e  m i a s t o
U kończony niedaw no tran s­

atlantyk  francuski „ N o m a n d ja “ 
jeert b ezw zględnie najw iększym  z 
dotychczas spuszczonych na wo­
dę transatlantyków . Okręt wyko­
nany j'est w ed ług najnow szych  
wynalazków  techniki i zarówno  
ze w zględu na swoją w ielkość, 
jak i na urządzenia nie posiada  
rów nego sobie. P rzed ew szyst­
kiem w ięc całe jego urządzenie  
w ykonane je st  z m aterjałów  nie 
u legających  zn iszczen iu  przez po­
żar. M eble wykonane są albo z 
m etalu, albo też z m asy ogn io­
trw ałej W szelk ie tkaniny, jak po­
krycia m ebli, kotary, firanki —  
w szystko to je s t  nasycone prepa­
ratem  zabezpieczającym  przed 
spalen iem . W ten sam  sposob za­
bezpieczone są w szystk ie chodni­
ki i dywany.

ONYKS, SZKŁO I MARMURY

Ściany w szystk ich  sal i kabin  
„N orm andji“ w yłożone są rów­
n ież m ateriałem  n ieu legającym  
pożarowi. Tu bezpieczeństw o łą ­
czy s ię  z przepychem  Ściany h al­
lu, sali jadaln ej, salonów , p alar­
ni, kaplicy  okrętow ej i teatru  
łożone są  m arm uram i, onyksem  i 
szkłem . B ogactw o tego m ateriału  
w zespolen iu  z oryginalną arch i­
tekturą w nętrza duje w rażenie  
Jniesłychanego komfortu

N ajw iększą  przestrzeń w e w n ę­
trzu „Norm andji" zaim uje olbrzy-

J a k  w y g l ą d a  t r a n s a t l a n t y k  „ N o r m a n d j a '*

I Co mowi statystyka sam obójstw
Ha ;4  mężczyzn — 1 kobieta

P u ł k o w n i k  L a w r e n c e

organizator powstania Arabów w 
i zasie wielkiej wojny przeciw Tur­
cji, pełniący ostatnio służbę w an­
gielskiej flocie powietrznej, postać 
owiana legendą, padł ofiarą tajem 
riczej katastrofy motocyklowej i po­

dobno walczy ze śmiercią

mia sa la  jadalna I klasy. Jej dłu­
gość przekracza 80 m etrów . Po 
obu je j stronach w ścianach  z 
m atowego szkła znajdują się  o l­
brzym ie rozsuw ane drzwi z bron- 
zu, poza którem i kryje się  jeszcze  
8 m niejszych  sal jadalnych . W ie­
czorem cały przepych tej sali 
podnosi jeszcze bogate o św ie tle ­
nie, sk ładające się  z 38 w spania­
łych żyrandoli.

Z jadaln i przechodzi s ię  do 
olbrzym iego liallu . którego śc ia ­
ny w yłożone sa onyksem , a jesz ­
cze dalej znajduje sie  kanlic-a o- 
kretowa. utrzym ana w sty lu  no- 
w obizanłvjskim , ozdobiona białą  
em alia. Z hallu  i z jadalni przez 
szerokie, im ponujące schody m oż­
na przejść do kabin oraz do tej  
..dzielnicy" okrętu, w której' znaj­
duje się  adm inistracja okrętu  
sklepy, m agazyny z ubraniam i, 
księgarn ię i kw iaciarnie, fstne  
m iasto w  tej p ływ ającej w yspie, 
jaką je s t  -Nonnanćlja".

OGRÓD ZIMOWY
Je^h ktoś zapragnie odetchnąć  

św ieżem . słonem  powietrzem  mor 
skiem, może udać sie  na pokład  
gdzie na olbrzymim  tarasie stoją  
leżaki, zapraszaiace do spoczyn­
ku. Gc!ybv kom uś znudziło sie  roz 
koszne dolce-far n iente, m oże u- 
dr.r się  do baru lub do kaw iarni, 
które znajdu ia  sie  tuż nrzy tara­
sie . D la nam iętnych palaczy iest 
tk ie  luksusow o urządzoną p alar­
nia z w ygodnym i głebokiem i fo te ­
lami J eś li ktoś, łaknie ro^rew^k 
tow arzyskich, moi'e udać się  do 
w span ia łego  saionu. a dla zwolen  
ników lektury urzadzor.a jest 
w snaniała biblioteka, zaopatrzona  
w ty sią ce  tomów. Pom vś!ano tak­
że i o specjalnym  pokoiu do za­
ła tw ian ia  korespondencji.

W ieczorem * pasażerom !e .Nor­
m andii" m o m  udać sie  do teatru, 
który zn aid u ie sie  w  są s ied z tw ie  
h allu . Jest to soora salka, obli­
czona na 380 osób i zaopatrzona  
w najn ow sze'urzad zen ia  tech n icz­
ne z zkresu dekoracji teatralnej.' 
Co w ieczór też pełno ie s t  tam roz­
bawionych w idzów, którzy ’ okla­
skują w eso łe  rew je. odgryw ane  
przez zespoły, zaangażow ane  
przez zarzad .Normandii" Po

przedstaw ieniu  teatralnem  jakżeż 
m ’ł& jest przejść do w span iałego  
ogrodu zim owego, tonącego w  
egzotyeźnej roślin ności, ogrodu  
stanow iącego dumę i chlubę  
transatlantyku.

PODRÓŻ LUKSUSOW A
„Norm andja" posiada 429 k a ­

bin. Z tych w iększość je st  kilku­
osobowych, a um eblowanie boga­
te i luksusow e, a zarazem  pomy­
słow e i praktyczne, stw arza z 
każdej z nieb m iły Interieur. Są 
rów nież sp ecja ln ie  luksusow e a- 
partam enty, które posiadają sw o­
je w łasn e, oddzielne tarasy  dla 
tych pasażerów , którzy prasrną 
spokoju lub chcą uniknąć m ie­
szania się  z resztą publiczności

2.000 PASAŻERÓW

A le n ajlepsze pojebie o w ielko­
ści .Norm andji", o rozm iarach  
tej „p ływ ającej stolicy" dadzą cy ­
fry . A w ięc przedew szystk iem  za­
łoga. N a czele stoi kom endant, 
m ajacy do pomocy podkomendan- 
ta i jednego kapitana Pozatem  
jest 9 oficerów  pokładowych oraz 
17 oficerów -m echaników , k tów m  
dopomaga 19 asystentów  Catv 
personel tpchnicznv. ob sługujący  
..Norm andie" składa sie z 292 lo ­
dzi. Ponadto na transatlantyku  
znniduie się  3 ’«kai7zv. 2 p ie lę­
gniarzy, 30 elektrotechników , 7 
d ru k a rzv  i zecerów. n ractiiacy-h  
nad wvdawanc-m codziennie p is­
mem, 9 fryzjerów  i IG m uzykan­
tów'.

W kuchni zatrudnionych ie-f  
187 kucharz^ i ich pomocników  
oraz 10 niekarzv, zajm ujących  
sie  wypiekiem  świeże"'o pipc7vwn 
dla pasażerów  .. Normom <y!“ 
W szvsrv oni nraru ią  w  o lb r zy ­
m iej kuchni, którpi szerokość 
orzekracza 30 m etrów i gdzie 
w szystk ie p iece są elektryczne

Służba okretown składa się  z 
G’̂ 8 unm erowych, 25 nokoiówek. 
108 mai’ynarzv. 20 bovów — 
wTszystko to stanow i Dersonel nrze 
znaczony do obsługiw ania 2.000 
pasażerów  ..Norm andji". Ciekawe 
jest zaooznać sie  z nlektórem i 
szczegółam i inw entarza, a m iano- 
w icie; kredens „Norm andii" zn-

Doniosły wynnl»z?k Marconieno
P r ó b a  t i c ( i ł e q 9  z s t r z u m w / e n i a  s a n M h o t f ó w

k oresp . rzymski „Daily Mail" 
donosi, że Boccea M arconi prze- 
pimwadził pi’óby n agłego zatrzy­
m ywania, bez widocznych przy­
czyn sam ochodów na przeciąg  
pól godziny. W ten sposób za­

trzym ane zosta ły  sam ochody na 
drodze z O tsoi do Rzymu. Do­
św iadczeniom  tym przyglądał się  
M ussolini, podsekretarz stanu w 
Min. W ojny oraz liczn i inżynie- 
i’ow ie wojskowo.

opatrzony je s t  w 2.000 karafek,
57.000 szklanek, 56.0u0 talerzy,
12.000 noży, 14.000 w idelców ,
2.000 półm isków, 600 wazonów na 
kw iaty. Podobnie im ponująco  
przedstaw ia się  i aprow izacja o l­
brzyma m orskiego. .N oim andja"  
każdorazowo zabiera w podróż 
rO.OOO jaj, 7.000 sztuk pulard,
25.000 kg. k artofli, 16,000 kg. 
m ięsa, 6 000 kg. ryb, 80.000 kg. 
lodu, 24.000 litrów  w ina. 7.000 
butelek w ina szam pańskiego, 
2.G00 butelek  lik ieru i 9.500 bu­
telek  wód m ineralnych.

Piekarnia ogretown skonstruo­
wana iesd w  ten sposób, że w ypie­
ka dzienn ie 1.200 kg. cbleba. Ca­
la kuchnia zaś, olbrzymia sala o 
długości 63 m etrów, zaopatrzona  
jest w  33 b laty  kuchenek elek­
trycznych, na któi-ych przygoto­
w u j  sie notrawy dla pasażerów  
podróżujących w tak naprawdę 
heiknwwoTi warunkach.

P rzeciętna roczna sam obójstw  
w U. S. A w ynosi 22.000. Grono 
statystyk ów  am erykańskich pod­
jęło  próbę dotarcia do źródeł 
tych czynów, wyki-ycie ich przy­
czyn na drodz< analizy  sta ty ­
stycznej.

P ierw szą obserw acją, jaka na­
sunęła  się tutaj, było stw ierdze­
nie przew agi liczebnej samubuj- 
ców pici m ęskiej nad sam obój­
cami płci żeńskiej: na 34 m ęż­
czyzn przypada tutaj jedna ko­
bieta. Gdy chodzi o w iek sam o­
bójców, stw ierdza się fakt c ie ­
kawy: u m ężczyzn w zrost liczby  
sam obójstw  idzie w  parze ze 
wzrostem  wneku, u kobiet n aj­
w iększa liczba zam achów na ży­
cie przypada w  20-tym roku ży­
cia.

Jeśli chodzi o rodzaj sam o­
bójstw, odgryw a tutaj rolę „mo­
da”. W  pew nych okresach prze- j m ówią cyfry  w  in terpretacji 
waża liczba sam obójstw  przez 1 uczony ch am erykańskich

pow ieszenie, w  innych zapom oc?  
gazu lub kuli rew olw erow ej. Ja­
kie zawody dostarczają najw ię­
cej sam obójców ? Lekarze, ad­
wokaci z jednej strony, m echa­
nicy —  z  drugiej. Rzadko zda­
rzają się sam obójstw a wśród  
wojskowych, kolejarzy, m aryna­
rzy A zatem  zawodowcy, któ­
rych zajęcie zw iązane je s t  z ry­
zykiem osobistem , połączone z 
niebezpieczeństw em , nie są  skłon  
ni do przecinania w łasnow oln ie  
nici żyw ota. N ajw ięcej sam o­
bójstw7, jeś li chodzi o stan, zano­
tow ać można u rozw iedzionych  
obojga p łci, dalej u sam otnych, 
najm niej zaś u pozostających w  
związku m ałżeńskim . J eś li cho­
dzi o stan  nei-wowy j psychiczny  
sam obójców, stw ierdzić s ię  dało, 
iż 20 do 50 proc w ypadków przy  
pisać należy rozstrojow i i brako­
wi równowmgi nerw ow ej. -Tak

Ł o w c y  o r c h i d e i
Z e c z ę ł o  Sie od Ifr ó lo w e i S a h y

Kiedy krolowa Saba, w ybiera­
jąc s ię  w  odw iedziny do króla  
Salom ona, pragnęła  zaw ieźć m ą­
dremu królow i Jakiś godny jego  
podarek, znalazła  się  w  wielkim  
kłopocie. Cóż bowiem  m ogłoby  
spraw ić przyjem ność mądremu 
Salom onow i? N adw orni doradcy  
m ówili o złocie, k lejnotach, o aro 
niatycznyeh balsam ach, ale królo­
wa w szystk ie rady zbyw ała prze­
czącym  ruchem  głow y. Dopiero  
jedna z dam dworu doradziła  
królowej Sabie —  jak m ówi le­
genda —  ofiarow an ie Salomono­
wi orchidei.

K rólowa podjęła m yśl dorad­
czyni i natychm iast rozkazała  
w yszukać ten  dziw ny i piękny 
kwiat. Oi’chideę znaleziono. A 
poniew aż k w iat w szczepił się  
uwojemi korzeniam i w7 pień jak ie­
goś drzewa, wykopano ta łe  drze­
wo i zaw ieziono je  Salom onowi. 
W ogrodzie przy w spaniałym  pa­
łacu Salom ona zasadzono drze­
wo, na którem k w itła  przedziw - 
na. n iesam ow ita  orchidea. Król 
nie m iał dość słów7 zachw ytu nad 
jej niezwykłą, subtelną i odurza­
jącą w onią i podziw iał dziwny  
kształt kwiatów .

Obok złota, obok drogocennych j 
kam ieni podziśdzień orchidea  
pozostała rów nież cenionym  kluj 
notem z racji sw ojej rzadkości. 
N iejednokrom ie zdarza się , że za 
jakiś w span ia ły  .okaz, szczególnie;! 
rzadki, p łacone są bajeczne su -j

my, n ieraz poprostu całe m ajątki. 
Drogocennose orchidei podnosi to, 
ze niejednoki7otn ie zdobycie jej, 
niew ym ow nie trudne i ciężkie, o- 
płacone jest życiem ludzkiem . 
Byw ają całe ekspedycje udające  
się  do Ameryki Południow ej, na 
Sum atrę, na Borneo i na M ada­
gaskar —  na poszukiw anie tego  
przedziwnego kwiatu. Są to istn e  
łowy, pełne- groźnych n iebezpie­
czeństw7.

O rchidee, które w idzim y w  
kw iaciarniach, te kw iaty o de'1- 
krtnych p łatkach i subtelnych  
bai7w a c h — są to odm iany w ycho- 
dowane w  oranżerjach, ale po­
m iędzy okazami egzotycznem u ro- 
snącem i w puszczach, znajdują  
się  odm iany tak przedziw ne, ie  
poprostu trudno jest je n ieraz  
opisać. Byw ają takie, które są 
podobne do gołębi. Inne znów  
pi*zypominają motyle o bajecznie  
kolorowych, drgających  jeszcze  
od lotu skrzydłach. Oto dziw acz­
na „M iltonia", której płatki przy­
pominają rozłożone  skrzydła n ie­
toperza. oto orchidea „tygryso-

BBO

H E M O R O ID Y ?
JR7y CIERP1FNIACH HEHOROIPAIHYCH 
(frlLACjl. SWĘP..NI" PIECZENIU i 
KRWAWIENiU 1 Ś7 CSUJi Sit
OKYlilhALKE CZOPKI js

' 'm i i
CKIEGO

w ata7*, jeszcze inna jakby zbro­
czona krwią i jeszcze inna —  ale  
pokalanie b iała, jak atłasow a  
suknia oblubienicy.

Ileż razy za cudow nością  kszta l 
tu i barw7y kryje s ię  okrutna j 
śm iertelna n iespodzianka! Ileż  
razy za kwiatem  orchidei czai 
się  jadow ity  w ąż. Czasem dotknie  
cie s ię  sam ego kwiatu je s t  n ie­
bezpieczne i śm iertelne, N iektóre  
gatunki zdobywa się  w  ten sposób, 
że na ga łąź di7zewa, na której ro­
śn ie  orchidea (orchidee są bo­
wiem pasożytam i;, zarzuca s ię  
lasso i odłam uje s ię  ga łąź razem  
z rosnącym  na niej kwiatem .

K w iaty orchidei są przytem  
tak delikatne i tak subtelne, że 
przysłane z krajów  egzotycznych  
do Eui7opy transporty rzadko kie 
dy zaw ierają  okazy zupełn ie św ie  
że i n ienaruszone. Sprawa jest  
do tego stopn ia  trudna, że np. w  
transporcie zaw iei7ającym  27.000 
orchidei południowo - am erykań­
skich —  do N ow ego Jorku dow ie­
ziono tylko 2 egzem plarze n :na- 
ruszone. Przed niedaw nym  cza­
sem  także w ielki, dw utysięczny  
transport rzadkich okazów z w ysp  
F ilip iń sk ich  zw iędł całkow icie po 
drodze. N ic w ięc dziw nego, ie  
wobec trudności w zdobyciu te ­
go n iesam ow itego kw iatu i w o­
bec ograniczonych możliwmśti 
transportowych —  niejednokrot­
nie kw iat orchidei w art jest  
wprost bajeczne sumy.

Antoni Marczyński 64)

Ze m sta  Hindusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

O tem, że zawziętym  prześladow cą Zosi just Szautana, w icd zi7al 
Pddawna, ale n ie znal dokładnie powodów jej n ien aw iśc i; domy­
śla ł s ię  raczej, że w yw oła ła  ją fa ta ln a  pomyłka I tak było istotn ie, 
ale żeby to zrozum ieć, trzeba na ch w ilę cofnąć się  w  czasie  
i w  przestrzeni.

W  grudniu i'oku 1907-go przybył do Yung-tan na praktykę cu­
dzoziem iec, nazw isk iem : Jan Bortolotti. W dziesięć m iesięcy póź­
niej zmarł na żółtą febrę ów czesny kierownik p lantacji, a jego  
następcą zam ianowano m łodego praktykanta. ''Biali w kolonjuth  
aw ansują b łyskaw iczn ie, wiadom o, tylko kolorowi m uszą całe ży­
cie harow ać, żeby na starość dochrapać się m arnej rangi dozorcy, 
czyli dręczyciela sw oich  rodaków).

Now y kierownik urządził się  tak, jak w iększość białych. To 
z.iaczy przyjął na gospodynię ładną dziew czynę, uczenn icę szkoły  
m isjonarzy, niejaką Szautanę i żył z nią ,na w iarę". Trudno żądać, 
żeby dbający o swój autorytet biali żenili się  z kolorowem f kobie­
tam i, a jeszcze trudniej żądać, aby całenn latam i żyli w cnocie  
tam, gdzie cała przyroda popisuje się  sw oją w ybujałą jurnością .

To pożycie Jana z Szautana trw ało przeszło pięć la t i n agle za­
częło się psuć Z iego w iny! Ni stąd ni zowąd jął przebąkiwać, że 
pora już m yśleć o rozstaniu , że on gotów  jest dać w cale hojne  
odczepne, Oj le gospodyni - kochanka, w yjechała jaknajprędzei 
i jaknajdalej. D laczego? N ie pow iedział zrazu, lecz Szautanie w y­
dawało się, że odgadła, dlaczego. Było to tego dnia, kiedy z poczty  
nadeszła przesyłka, zaw ierająca dużą fo togra fję  śliczn ej, młodej 
dziew czyny. B iałej! „To jest moja jedyna siostra", w yjaśn ił, ale

, Szautana nie była tak „naiwna", żeby w te „bajkę" uwierzyć, „To
je s t  jego  narzeczona",: pow iedziała sobie

W iele szczegółów7 utw ierdziło ją w jej błędnem  mniem aniu.
Brak podobieństw a pom iędzy Janem , a ową „Sophy". czyli Zosią. 
D alej, inne nazw iska; Jan nazyw ał się  B ortolotti, a adresatka jego  
listów  H alska. „Czy ona była zam ężna?", spytała  raz, w iedząc, że 
białe kobiety po zam ążpójściu zm ieniają nazw isko. Jari zaprzeczył, 
a Szautanie to w ystarczyło: ta b iała była dziew czyną, nosiła  n azw i­
sko inne. w ięc nie m ogła być siostrą  Jana.

Na w iosnę tęgo roku, czyli 191i-go Juli zażądał kategorycznie, 
by Szautana w yniosła  się  z Yung - tan w ciągu  m iesiąca, gdyż... 
„oczekuje przyjazdu Zosi, a nie chcę, aby7 ona zasta ła  tu ciebie". 
Szautana pow strzym ała z ti7udem wybuch gniew u. „Czy siostra  
i kochanka białego m ężczyzny nie mogą żyć pod jednym  dachem?", 
spytała z ironją. „N ie m ogę, zresztą ja tego nie chcę", odparł. Dla 

Szaulany było to nowem potwierdzuniem  słuszności jej domysłów7. 
W sąsied n iej p lantacji farm er portugalczyk żyl z całym  haremem  
kolorowych dziew cząt, a w tym samym  domu m ieszkały jego dwie 
siostry , stare panny. Zatem owa Zosia nie m ogła być siostrą  Jana, 
tylko jego  przyszłą żoną. w yw nioskow ała jeszcze raz. „Dobrze, 
opuszczę cię dzisiaj".

O puściła jego dom, ale nie w yniosła się  z Y oung - tan ; za­
m ieszkała we w si i zaw7arła przym ierze z pijakiem  - te leg ra fistą . 
Połowa „odczepnego", jakie otrzym ała od „niew iernego" kochan­
ka, poszła na sake i na w hisky, zato cala korespondencja Zosi z 
bratem  przechodziła przez cen zu ię  Szautany. Że w tych w arun­
kach nietrudno było opóźnić o parę dni Jo ięczen in  telegram u od 
Zosi, lub poczęstow ać ją w Kalkucie sfa łszow an ą depeszą, to chyba  
jasne.

W reszcie w ydały się  te m achinacje. (W tedy to Zosia otrzym ała  
w iadom ość: TW OJE DEPESZE PRZEJĘTO, SPRAW CA BĘDZIE  
U K A R A N Y ). Jan wpadł w gniew , w ezw ał do sieb ie Szautanę, 
zw ym yślał ja, zagroził doniesieniem  do policji, wkońcu w ym ienił

w ca le  pokaźną sumkę. „W yp łacę ci ją w Rangun, dokąd wyjeżdżam  
po siostrę i ciebie z sobą zabiorę, żebvś tam już pozostała", zapro- 
jionował. Pozornie przystała na to. w yprosiła  sobie tylko ,jedną  
noc. P ożegnalną! Żc niby skoro ty le lat przeżyli, jak para n ajczu l­
szych kochanków, to ich rozstanie pow irno być utrzym ane w tym  
samym stylu .

I nadeszła owa ostatn ia  noc, burzliwa, ponura, straszna, .jak 
m yśli Szautany, którą m isjonarze nauczyli b iegle czytać,' p isać  
i m ówić po angielsku , ale której n ie zdołali zaszczepić chrześci­
jańskich  zasad. Choć nosiła na szyi srebrny krzyżyk, choć co w ie­
czór klepała wy uczone pacierze, pozostała w głębi serca poganką 
nie uroniła żadnej z wad odziedziczonych po przodkach. Z zim ­
nem okrucieństw em  A zjatki obm yśliła plan 'zbrodni, z chińską prze­
w rotnością wśród pieszczot podała kochankowi truciznę, z iśc ie  
m alajską m ściw ością syciła  wzrok widokem długich  m ęczarni Ja ­
na, który w  ostatn iej godzinie życia rozpaczał nad przyszłą niedo­
lą sw ojej młodej siostry, zb liżającej się  ku brzegom  Birm y, a rne- 
przeczuw ająeej, że w łaśnie traci jedynego opiekuna i żyw iciela. 
W owej to chw ili osobliwym  zbiegipm okoliczność w ydało się Zo­
si, że poprzez p ośw isty  szalejącej burzy m orskiej słyszy  głos po­
w tarzający jej imię.

Jan Bortolotti, recte Jan H alski zginął w ięc p erfid n ie otru4y  
przez Szautanę, ale to jeszcze nie dało m orderczyni pełni sa ty s­
fakcji. Po „niewiernym" kochanku za m iu za ła  zgładzić „rywalkę"  
i ta sama tragiczna omyłka, która Jana kosztow ała życie, m iała  
stać się  dla jego siostry źródłem  w ielu przykrości i niebezpie­
czeństw . Z wykonaniem  drugiego w yrok ufśm ierci Szautana m e 
śp ieszyła  się jeanak, chciała  rzekomej ryw alce obm yślić coś bar­
dziej w yrafinow anego, niż to, co spotkało Jana, a narazie podrę­
czyć ją  trochę. W tym celu zachęcała do zuchw ałych um izgów  
Kwei - T inga, w idząc, że sam j"go widok wyw ołuje u Zosi bezwied­
ny grym as obrzydzenia

(D .  c. n . ) .
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